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CZĘSC URZĘDOWA.

W  w ykonaniu Najwyższego U kazu, pow ierzają­
cego odtąd Z arząd m iast głównemu kierunkow i 
R ad miejskich, zebrali się d. 27 M aja w sali posie­
dzeń M agistratu , zaproszeni przez prezydenta  m ia­
sta obywatele, w iększością głosów przez zgrom a­
dzenia wyborcze powołani, dla dopełnienia p ra ­
wem przepisanych formalności, celem ostatecznego 
uorganizow ania R ady miejskiej tutejszej stolicy.

W  liczbie zebranych znajdowało się 15 obecnych 
w' W arszawieczłonkow  Rad} i 16-ty W. K onstanty 
R udzki, powołany w zastępstw ie W . F ronckiew icza 
Augusta, dla podeszłego wieku, tych obowiązków 
przyjąć nie mogącego.

W ścisłem zastosowaniu się do lite ry  prawa, 
zgromadzeni rozpoznali prawność wyborów wszy­
stkich 24 członków R ady miejskiej, wyboi legal­
nym uznawszy.

Na trzymającego pióro powołano W. Henryka 
Krajewskiego. Oznaczono na perjodyczne narady 
dnie Środy i Soboty każdego tygodnia.

W końcu prezydent ogłosiwszy Radę miejską 
za uorganizowaną i prawnie narady rozpoczynają­
cą, w przemowie swej, rzucił zarys główny Zarzą­
du miasta, któren stanowiąc piękny program przy­
szłej administracji Miasta Stołecznego Warszawy, 
nie bez zainteresowania przez publiczność przyjętym 
zostanie. Dla tego, przemowę tę dosłownie powta- 
rzamy.

„Ogłaszając lladę M iejską miasta Stołe­
cznego W arszaw y za uorganizowaną i posie­
dzenia jej otwarte, niech mi wolno będzie 
p r z e d e w s z y s t k i e m  powitać Panów  i obja­
wić uczucie głębokiej radości, jakiej doznaję 
w chwili, k tóra w końcu urzeczywistniając 
W olę M onarchy, wprowadza ostatecznie do 
Administracji M iejskiej, tak  stan ow czy  dla jej 
pomyślności ży w io ł Obywatelski.

Odtąd m ajątek miejski ma być rozwijanym 
i kontrolowanym  przez Obywateli miejskich, 
którzy z własnego mienia zasilając go coro­
cznie licznemi ofiarami, najmocniej są intere­
sowanymi tak  w wyborze warunków dla za­
pewnienia mu kwitnącego stanu, jak  nie­
mniej w najtrafniejszem użyciu na cele, do 
których głównie m iasta są powoływane, mo­
gące zapewnić należyty wziost handlu, prze­
m ysłu, fabryk i rękodzieł.

W  tych tak  przeważnych dla naszego mia­
sta okolicznościach, powołany z W oli N a j­
w yższej na reprezentanta przy W  as W ładzy 
Rządowej i za pośrednika Waszego u Rządu, 
mającego bronić praw W aszych, przewodni­
czenie w naradach Radzie Miejskiej uważam 
za najpiękniejszą atrybucję Prezydenta, i sil­
nie przejęty zaszczytem, jak i ztąd spłynął na 
m nie, niemniej dobitnie pojmuję ważność 
przyjętych obowiązków, które mimo znanych 
mi trudności, mam mocne postanowienie 
spełnić pożytecznie dla ogółu. Narady zaś 
Wasze Panowie, przekonany jestem, odzna­
czą się gruntowną znajomością przedmiotów, 
zgłębianych bezstronnie, z dokładnem poczu­
ciem licznych i ważnych przeciwności, z ja- 
kiemi przyjdzie nam  walczyć, a które jedynie 
tylko postępowaniem równic wytrwałem  ja k  
umiarkowanom ostatecznie pokonać się da­
dzą.—Ja k  zaś w stosunkach ekonomicznych 
W arszaw a reguluje ruch przemysłowy całe­
go kraju, tak  podobnież działania Miejskiej 
Jej Rady staną się wzorem i nauką dla wszy­
stkich Rad Municypalnych; — tą to drogą 
owoce Waszego pracowitego poświęcenia, 
spożytkowane zostaną dla pomyślności całe­
go kraju. .

Nim przystąpicie Panow ie do system aty­
cznego rozwijania działalności Rady Miejskiej, 
winionem pierwej objaśnić W am  sposoby za­
patryw ania się mojego na środki ulepszenia 
Administracji Miejskiej, k tóre głównie w na­
stępujących trzech kardynalnych upatruję
■warunkach:

1) Zapewnienie W ładzom  M iejskim mo­
żności swobodnego działania w zastosowaniu 
raz przez Rząd przyjętych i do wykonania 
wskazanych zasad administracji i wszelkich 
interesów z potrzeb miejscowych wypływają­
cych. , . . .

2) Powołanie do urzędów miejskich ludzi 
zdolnych świadczenia usług i zapewnienia 
tej opieki miejskiemu majątkowi, potrzebom 
i osobom, jakiej ich dobro wymaga, i której 
mają najsłuszniejsze prawo żądania od W ła-
dzy. . . .  i3) Rozwijanie w najobszerniejszych roz­
m iarach opieki nad interesam i miasta, meo- 
graniczając się znanemi bieżącemi potrzeba­
mi, lecz w nieustannej pieczołowitości o wzrost 
jego zamożności, pobudzanie i wywoływanie 
wszelkich interesów, teraźniejszą lub przy­
szłą pomyślność M arszawy zapewniających.

Co do pierwszego warunku, nadania W ła­
dzom Miejskim możności swo mdnego działa­
nia, w nim należy odróżnić kierune i zarządza­
jącej W ładzy i szafowanie funduszami. W ła­
dza zarządzająca, polegająca na stopniowaniu 
atrybucji W ładz, oznaczeniu stosunku jednej 
względem drugiej, stanowi p r e r o g a t y w ę  R zą­
du "krajowego. W y r z e c z e n i e  o potrzebie ró­
żnych urzędów i liczbie u r z ę d n i k ó w  do w yra­

biania prac biurowych powoływanych, w k a ­
żdym zarządzie jest jedną z ważniejszych a try ­
bucji W ładzy. Porów nanie przedmiotów pra­
cy z umiarkowanemi siłami człowieka, w ska­
zuje stosunek, w jakim  liczbę osób do zamie­
rzonych działań dobierać należy. Jeżeli obszar 
czynności załatwia zbyt mala liczba urzędni­
ków, wyradzają się ztąd opóźnienia, zaległo­
ści, pomijanie instrukcji, a w następstw ie nie­
dokładności administracji i straty  publiczne. 
Jeżeli przeciwnie do jednego przedmiotu zbyt 
wiele osób wpływa, zwłoka i zaniedbanie 
w interesach pochodzić będzie ze spuszczania 
się jednych na drugich, z nieporozumień ztąd 
częstych, a położenie takie obciąża zawsze pu­
bliczne dochody niepotrzebnemi wydatkami. 
A ni więc powinno być zbyt mało, ani zbyt 
wiele, je s t to najtrudniejsza w praktyce mia­
ra, zależna od wielu względów, mianowicie 
od trafnego użycia formalności, aby drobne 
interesa bez obszernych ltorespondencij zała­
twiane były, a wrażniejsze chociażby drogą 
dłuższą po dokładnej dopiero rozwadze stano­
wiono;—roztropny taki wybór, będzie owo­
cem zdrowego rozsądku ciągiem doświadcze­
niem wspieranego. Porządek jest duszą 
wszechrzeczy, — gdzie wiele zachodzi przed­
miotów, tam prostszym i łatwiejszym sposo­
bem podzielić je  wypada, aby nad każdym 
podejmowano były równe starania bez wyłą­
cznego przywiązywania się do jednych ko­
sztem drugich, i aby wszystkie powiązane po- 
średniemi ogniwami, do wytkniętego dopro­
wadzały celu, i dla tego urzędy w działaniach 
swoich tak  skombinowane być muszą, ażeby 
wspólną pomocą do ogolnego dobra zmierza­
ły. Osoby u steru W ładzy postawione, obe­
znane z ogółem potrzeb ich zarządowi i opiece 
powierzonych, najdokładniej ocenić i ustano­
wić potrafią liczbę potrzebnych w dokładnej 
administracji urzędów i urzędników, i wzaje­
mne ich stosunki trafnie tylko oznaczyć mogą.

W szakże ażeby Władza, nad powierzonemi 
jej interesami należytą opiekę rozciągnąć mo­
gła, musi w obrębie jej administracji spoczy­
wać główny kierunek wszelkich potrzeb i 
środków, od rozwinięcia których spółeczna 
pomyślność, wygoda lub przyjemność, w d a­
nym zakresie zależeć może, tak, ażeby zarząd 
mający obowiązek wyszukiwania ulepszeń 
swej administracji, mógł wc wszelkich jej ga­
łęziach swobodnie posiadanemi środkami speł­
niać takowe, fundusze potrzebne obmyślać, 
koszta spłacać, kierunek techniczny prow a­
dzić, ulegając tylko w sw ych “działaniach 
przepisom Rządowym, główną kontrolę, i nad­
zór nad wypłatam i i robotami publicznymi 
stanowiącym; —• dla tego też administracyjne 
atrybucję M agistratu przywrócono do tych 
prerogatyw, jakie mu postanowienie Księcia 
Nam iestnika z dnia 10-go Lutego 181(5 r. n a ­
dało, ze zmianami z postępem czasu koniecz- 
netni, a mianowicie wywołanemi prawami 
Rady Miejskiej.

S tan  funduszów, m iara bogactwa miejskie­
go, które zabiegła administracja ma zadanie 
zamieniania w źródło rozlewające zarodki
obecnej i przyszłej pomyślności miasta, zape­
wnie stanie się przedmiotem najtroskliwszej 
W aszej pieczołowitości. Formowanie etatu 
dochodów i wydatków K asy Miejskiej, należy 
do najważniejszych atrybucij Rady Miejskiej 
i przedstawia W am  Panowie, obszerne pole 
ogarnienia wnioskami wszelkich ulepszeń, 
dla zwiększenia zasobów majątkowych mia­
sta.

Pierwszy etat z pod W aszego układu wyjść 
•mający, będzie obowiązującym na rok 1863,— 
jeszcze pozostaje długi przeciąg czasu dla je ­
go ułożenia,—term in do przedstawienia W ła­
dzy oznaczonym będąc na miesiąc P aź­
dziernik. Tymczasem zaprosiłbym W as do 
sprawdzenia za pomocą powołanych z W a­
szego grona sześciu Delegacij, położenia obe­
cnego funduszów i administracji miejskiej,, 
proponując dla każdej następujący podział 
przedmiotów:

dla D elegacji pierwszej,
Ułożenie ogólnego obrazu dochodów i cię­

żarów gruntow ych i tym celom sprawdzenia 
opłaty kominowej, latarniowej, brukowej, 
kanałowej, szarwarkowej, wodociągowej, kw a­
terunkowej z posesij, klasycznej z posesij.

dla D elegacji d ru g ie j,
Ułożenie ogólnego obrazu ciężarów niesta­

łych i tym  celem sprawdzenia opłat: kano­
nów, czynszów, dzierżaw i dochodów z grun­
tów i domów miejskich, prowizij od kapita­
łów miejskich, rogatkowego, kouseusowego 
od trunków  krajowych, konsensowego od 
trunków zagranicznych, wpływów z opłat 
od rzezi bydła, kanonów od zarobkowań, k la­
sycznego od zarobkowań, kwaterunkowego 
od zarobkowań.

dla D elegacji trzeciej,
Sprawdzenie: — dochodu z egzeńutnego, in­

stytucji lombardowej, K asy pożyczkowej na 
kupno bydła; koszta: na bruki, ogrody pu­
bliczne, mostki, pompy, kanały, okopy, na 
utrzym anie mostu łyżwowego, na oświecenie 
m iasta gazem, na wodociągi miejskie. 

dla  D elegacji czw artej, 
Sprawdzenie:— prowizij od kapitałów, pod 

opieką m iasta zostających, funduszu budo­
wlanego; opłat: od służących za zmianę słu­
żby, od uczniów Szkoły Rabinów, od Staro- 
z a k o n n y c h  na utrzym anie szkółek elementar­
nych, biletowego od Starozakonnych, admi­
nistracji dozorów kościelnych i służby pogrze­
bowej. ..

dla D elegacji p ią te j,

Rozpoznanie kosztów: na administrację,
miasta, na utrzymanie Policji, Straży ognio­
wej, Służby Lekarskiej, Zandarmerji, Odwa- 
chów, peasje emerytalne, na Zakłady, Insty- 
tu ta  i Szpitale.

dla szóstej D elegacji,
Rozpoznanie: administracji domami miej- 

skiemi, Zamkiem Królewskim, Pałacem  
Brńklowskim, Teatrem, ogólnej adm inistra­
cji powinnością kwaterunkową, kompetencje, 
długi miasta, kredyta do dyspozycji W ładz 
wyższych.

Szczegółowe sprawozdania tych Delegacij, 
składane na ogólnych zebraniach Rady M iej­
skiej, dokładnie stan m ajątku miejskiego, za­
soby i potrzeby administracji m iasta objaśnią, 
i na takich gruntownych pewnych danych, 
będziecie w stanie z zupełną znajomością rze­
czy, przystąpić do ułożenia planu ogólnej ad­
m inistracji i odpowiedniego etatu dochodów 

wydatków Kasy Ekonomicznej. 
Nadzwyczajne w nieograniczonych perjo- 

dach, w ciągu roku dopełniane rewizje Kas 
Miejskich, przez wybieranych z grona W a­
szego Członków, pomyślnieby w płynęły na 
moralną stronę tej służby,— nie w ątpię też, że 
od podobnej czynności nie zechcecie się wy­
łączać;—obecnie zaś wnoszę, ażeby nadzór 
W asz nad funduszami miejskiemi, rozpoczęty 
został sprawdzeniem stanu Kas M iejskich 

innych własności miasta, i tym  celem na 
mocy art. 33 P raw a z dnia 24 Maja (5 Czer­
wca) r. z. o Radzie Miejskiej, zapraszam P a ­
nów, do wyznaczenia Delegowanych dla do­
pełnienia rewizji: K asy Głównej Ekonomicz­
nej, K asy Poborowej Pomocniczej, Kasy 
opłaty klasycznej i dochodu pokładnego, K a ­
sy i Składu Lombardu, Kasy poboru bileto­
wego, K asy i Urzędu M iar i W ag,— spraw­
dzenia inw entarza służby pogrzebowej i nad­
zoru Cmentarza Powązkowskiego, rewizji ru ­
chomości Gmachu Ratuszowego.

Służba Kasowa skoncentrowana przy Ma­
gistracie, w następstw ie wzrostu dochodów, 
nieskończonego prawie rozdrobnienia pozycij 
szczegółowych opłat, musiała zostać zasiloną 
trzema Kasam i pomocniozemi, inaczej bieg 
jej fizycznie stawał się niepodobnym. W szak­
że tym sposobem niem ożna było jeszcze poko­
nać nieuniknionych niedogodności, nie tyle 
już dla służby, jak  dla samych kontrybuentó w, 
wynikających ze zbytniej koncentracji z całego 
miasta wpływów, w jednem miejscu zbiera­
nych. Drobni Kontrybuenci z odległych ulic 
przybywając do Kas ratuszowych, oprócz zna­
komitego utrudzenia i straty  czasu, bardzo czę­
sto dla odległości położenia, zgłaszają się z 
opłatą po godzinach poborowych, w chwilach, 
gdy urzędnicy Kasowi, stosownie do regula­
minu Kasowego, zamknąwszy pobory dzien­
ne, zajęci są obliczeniem i ustanowieniem 
dziennego stanu Kasowego, Tym  sposobem 
K ontrybuenci zn iew olen i zostają do p ow tór­
nego a często i potrójnego odbywania odległej 
drogi, straty  znakomitego czasu, odrywania 
się od zwykłych familijnych lub zarobko­
wych powołań, co wszystko połączouem być 
musi ze szkodą nader dotkliw ą dla ludności, 
po większej części środki utrzym ania swego 
na dziennym zarobku opierającej. Tym  to tak 
znacznym dla mieszkańców miasta niedogo­
dnościom koniecznie zaradzić wypada prze­
niesieniem K as pomocniczych w liczbie przy- 
najmniej czterech, w cztery najodleglejsze 
punkta miasta, któreby wpływy swoje k ilka 
razy w tygodniu przelewały do Głównej K a­
sy Ekonomicznej, umieszczonej przy 
stracie w gmachu Ratuszowym.

W  kolei właściwych zatrudnień przyj­
dą pod W asze zatwierdzenia rozkłady na 
szczegółowych kontrybuentów różnych opłat 
miejskich. W szelkie nakładania podatków na 
przedmioty stanowiące produkcję handlu, rę ­
kodzieł, rzemiosł i w ogóle przemysłu, krępu­
ją  wzrost miast, nie dla tego ażeby mieszkań­
cy m iast mieli być wolnymi od ponoszenia 
ciężarów publicznych, lecz głównie dla tego, 
że ten ciężar do przedmiotu przemysłowego 
jes t zastosowanym. D la pomyślności naszego 
miasta byłoby pożądanem, ażeby do podatku 
tylko konsumcyjnego można było ograniczyć 
ciężar zarówno wszystkie k lasy  ludności 
miejskiej dotykający, a wszelkie inne opłaty 
wyłącznie regulować do nieruchomej własno­
ści. Pod żadnym względem podatek szkodzić 
nie powinien produkcji, ani wstrzymywać jej 
wzrostu; dokładnie więc zbadać wypada, jak  
daleko przedmiot jak i podatkiem obłożonym 
być może i że tylko pewną część czystego do­
chodu dotyka, nieścieśniając dobrego mienia 
opodatkowanych.

Jeżeliby podatek dotykał kapitały  podat 
kujących wysuszyłby w końcu samo źródło 
podatkowania, niszcząc zarobki i w strzymując 
wzrost ludności. Należy zawsze opiuję opo­
datkowanych pozyskać, dla opłat, użyteczno 
ścią i sprawiedliwością celów, dla których 
bywają nakładane, a im prędzej adm inistra­
cja umie zwracać w obieg publiczny pieniądze 
z podatków zebrane, tem więcej ułatw ia podat­
kującym następne opłaty. Sposób poborów 
nie powinien być przykrym, a tem  mniej do 
kucząjącym,—im protszy i tańszy, tem dla po 
datkujących znośniejszy, a dla funduszów pu­
blicznych pożyteczniejszy.

W  liczbie miejskich tutejszych opłat, znaj­
dują się jeszcze niektóre, oparte na dawnych 
zwyczajach i przesądach, dzisiejszemi wyo­
brażeniami cywilizacji potępione, mamy obo­
wiązek nadania im podstawy więcej odpowia­
dającej słuszności i prawdziwej potrzebie; 
w rzędzie takich mieszczą się: opłata koszer­
nego od rzezi bydła i opłata biletowego po­
bierana od Starozakonnych chwilowo w W ar­
szawie przebywających.

Gruntowniejsze zbadanie i rozbiór tych 
wniosków, polecani W aszej światłej o ogólne 
dobro miasta troskliwości, w której potrafi­
cie zapewne panowie wynaleść zasady opodat­
kowania miejskiego, stanowiące ulgę dla ogó­
łu, uproszczające formalności poborowe i

przedstawiające zupełną pewność dla miej- , spokojenia pierwszych potrzeb, -wstrzymuje
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skich dochodów.
Rozbierając następnie w arunek drugi, jak i 

powyżej dla ulepszenia służby miejskiej przy­
wiodłem, upatryw any w powoływaniu na 
urzędy miejskie ludzi zdolnych świadczenia 
m iastu koniecznych usług i opieki, należy mi 
objaśnić, że go więcej pojmuję pod względem 
moralnym jak  inteligencyjnym; prędzej zna- 
leść można uspsobienie naukowe, zdolności 
praktyczne długą i w ytrw ałą pracą nabyte, 
jak  zaparcie się samego siebie dla dobra bli­
źnich. Utrzymywanie względów m oralnych 
w stosunkach publicznych miejskiej ludności, 
nie polega wyłącznie na podobnych zdolno­
ściach osób powoływanych do jakiejkolw iek 
władzy, również ona zależy od skłonności pro- 
cederzystó w, handlujących lub różnemi drobne- 
mi usługami miejskiemi frymarczących; złe u- 
sposobienie tej klasyprzedsiębierców, sprowa­
dza miastu ważne straty, dotkliwe bardzo nie­
zamożnej a najliczniejszej ludności; z tego to 
źródła wypływają nieustanne narzekania na 
nadużycia spełniane w jatkach, szynkach, 
straganach, targach i t. p. W ładza mimo nie­
ustannych wysileń, je s t bezwładną dla usu­
nięcia skutków takowego położenia, którego 
szkodliwy pierw iastek wyrobiony na tle mo- 
ralnem, jedynie tylko moralnem lekarstwem 
uleczonym być może. Te zaś środki moralne 
w gronie Rady Miejskiej i stanu obywatel­
skiego głównie znajdujemy.

D la tego Panowie, niechciejcie dobroczyn­
ne W asze dla miasta usługi, ograniczać w y­
łącznie na pracach biurowych, lecz niech tro ­
skliwe W asze oko, w każdym zakątku sie­
dzib miejskich, rozciągnie opiekę Ojcowską 
nad tą  liczną ludnością, k tóra najwięcej fizy­
cznie i moralnie cierpiąc, tem  właśnie cier- 
piącem położeniem, najbardziej pozbawioną 
zostaje zdolności użalania i upominania o wy­
rządzone krzywdy. Częsta obecność W asza 
na-targach, w jatkach i innych miejscach 
jrzekupu miejskiego, dozór jakibyście przy­

jąć raczyli sami, czyli też za przyzwaniem 
w* pomoc współobywateli, nad publicznym 
uchem ludności miejskiej, nadzwyczajnieby 

ulepszył tak  ujem ną stronę jego usposobienia. 
W  tych okolicznościach składane m i obja­
śnienia, uwagi i wnioski, odbierałbym z uczu­
ciem uwielbienia dla W aszego Obywatelskie­
go poświęcenia, k tóre stanowiąc wzór do na­
śladowania, zawsze znalazłoby—mnie goto­
wym do spożytkowania prac W aszych, z naj- 
większem dobrem służby miejskiej.

Praw o Municypalne upoważnia Radę Miej­
ską do stanowienia kwalifikacji osób w służ­
bie miejskiej urzędujących; — tym  sposobem 
posiadacie Panow ie zdolność, zapewnienia ad­
m inistracji miejskiej najważniejszego dla jej 
pomyślności warunku, polegającego na uspo­
sobieniu osób, nadzór, obrot m ajątku i inte­
resów miejskich, przedstawiających.

Praw dy ogólne raz odkryte w nauce ad­
ministracji, nie powinny być żadnemu z nich 
obcemi, zastosowanie zaś onych co do czasu 

okoliczności, zależy od przenikliwości um y­
słowej, i od owej przyrodzonej niejako zrę­
czności, k tóra w każdym trudnym  zawodzie 
znajduje sposób łatw y dla dopięcia zamierzo­
nego Celu.

Lecz należy mi w tem  miejscu zwrócić tro­
skliwą W aszą uwagę na stosunek, w jakim  
prawo powyższe stawia W as względem urzę­
dników miejskich, będący naturalnem  następ- 
stępstwem tego położenia, które nadając 
W am  słuszne ty tu ły  do rozciągania opieki 
nad majątkiem  miejskim, zobowiązuje Panów 
zarówno do pieczołowitości o położenie ludzi, 
poświęcających się usługom miasta. Każden 
pożytecznie pracujący, z wszelką słusznością 
domagać się może, ażeby mu zapewniono 
możność korzystania z tego naturalnego pra­
wa, które każe mu szukać ciągłych.środków 
polepszenia bytu w swej pracy.

Obecnie Urzędnicy M agistratu i urzędów 
podwładnych, w podobnie naturalnem  położe­
niu się nieznajdują, ich uposażenie, ograni­
czona możność awansowania, niestanowią 
stosunku dostatecznie równoważącego szalę 
pracowitości długoletniej, a położenie to je ­
szcze w ten sposób pogorszonem zostało, że 
W ładza zwierzchnia zapatrując się na literę 
praw a municypalnego, Radzie Miejskiej po­
zostawiającego zupełną swobodę stanowienia 
wysokości płacy Urzędników miejskich, ogo­
łociła ich z opieki Rządu, czem pozbawieni 
byli nagród pieniężnych, mianowicie podnie­
sienia etatowej płacy, które to podwyżki, ze 
względu na wym agania czasu, Rząd we wszy­
stkich W ładzach krajowych już przeprowa­
dził.

Im  zdolniejszą i pożyteczniejszą jes t praca, 
tem wyżej płaconą być powinna, i przeciwnie 
im lepiej jes t płatną, tem  większych od niej 
pożytków wymagać można.

Te powody objaśnione obecnie, skłaniają 
mnie, że przy formowaniu etatu  K asy Miej 
skiej, będę zmuszonym proponować W am  po­
większenie płacy i uposażenia M agistratu, na 
które, w przekonaniu jak  dalece konieczne są 
dla interesu Miasta, yotum  swoje potwierdza­
jące udzielić zapewnie raczycie.

Z kolei przystępuję do rozbioru trzeciego 
warunku, wyrażającego potrzebę rozciągauia 
w najobszerniejszych rozmiarach opieki nad 
interesami Miasta. W  nim przyjdzie nam roz­
wijać w zastosowaniu do M iasta W arszawy, 
teorje bogactwa narodowego, z m atematyczną 
pewnością w nauce ekonomji politycznej 
oznaczone, albowiem na takich tylko grunto­
wnych zasadach można będzie u trw alić po­
myślność obecną i przyszłą Miasta.

P odług tych praw d wiemy, że bogactwo na­
rodowe je s t zawsze w prostym  stosunku do 
wzrostu ludności i sił produkcyjnych, a zatem 
ludność stanowi najpierwszy warunek bogac­
twa, ubóstwo i niedostatek środków do za-

powiększanie ludności, wprzód nim jeszcze 
dojrzeje niszcząc znaczną część w sam ym  jej 
zawiązku. Niedostatek podobny usunąć, tylko 
może praca, k tóra jes t piorwotnem źródłem 
dochodu, je s t zapasem produkcyjnym , naj­
staranniej pomiędzy ludźmi rozdzielonym,— bo 
każdy człowiek zdrowy i umiejący użyć 
swych zdolności m oralnych i fizycznych, jes t 
jego właścicielem,—z tem  wszystkiem jest w ą­
tłym  i niepewnym, bo tyle tylko skutecznym 
ile go kapitały  wspierają. K apitały  stają się 
siłą produkcyjną i źródłom dochodu o tyle, ile 
zyskownie użyte, mogą się stać własnością 
każdego pracowitego człowieka, k tó ry  znaj­
duje zatrudnienie i sposobność zachowania 
sobie pewnej wartości od codziennego zużycia 
oszczędzonej, a z niej źródła dochodu wy­
kształcenia. Lecz aby zostać właścicielem ka­
pitału, niedość jest mieć chęć zbierania pe­
wnego zapasu, trzeba jeszcze być w stanie 
czynienia oszczędzeń na dochodzie swoim.

Z tych prawd wypływa wniosek, że w roz­
wijaniu środków ogólnego bogactwa, opie­
kuńcza troskliwość W ładzy, najpierwej zająć 
się powinna położeniem tej klasy ludności, 
której środki zaopatrywania pierwszych po­
trzeb życia polegają na zarobku dziennym.

Człowiek żyjący z pracy rąk  własnych, mu­
si popaść w niedostatek, skoro tej pracy jes t 
pozbawiony; słuszne i naturalne posiada pra­
wo wymagania od społeczeństwa dostarczenia 
mu jedynych środków utrzym ania życia ty l­
ko w pracy7 posiadane. W  wyjątkowem  po­
łożeniu kalectw a i niezdolności do pracy, Za­
kłady dobroczynne przychodzą w pomoc ludz­
kości, lecz zabiegi dobroczynuości, skoro ty l­
ko przedsiębranych przez nią środków, wyż­
szy cel nad chwilową pomoc nędzarzowi da­
ną niecechuje, nie przynoszą dla społeczeństwa 
pożytku.

Ale jak  niemożna nic wybudować trwałego 
przed przygotowanien*dohiycli m aterjałów i 
narzędzi, jak  niemożna spodziewać się dobre­
go plonu bez użyźnienia zasiewanej ziemi, 
tak  ludzi do szczęścia bez ich oświecenia do­
prowadzić niepodobna. Moralność i oświece­
nie, w ostatnim  rzeczy rozbiorze, są istotnem 
bogactwem narodów.

Przez oświecenie człowiek nad celem życia 
towarzyskiego zastanawiać się potrafi, oświe­
cenie kształci umysły, serca, zasila władze 
moralne i fizyczne, obudzą przemysł, zachęca 
do korzystnej pracy. Oświeconych nakoniec 
ludzi można tylko do dobrego celu prowadzić 
moralnemi sposobami.

Z tąd należy wnosić, że zasady radykalnej 
opieki nad zarobkującą ludnością, obowiązują 
nas: do zapewnienia środków dostarczających 
pewności takiej pracy, której zarobki przed­
stawiałyby możność czynienia oszczędności 
po zaspokojeniu koniecznych dziennych po­
trzeb; do w yrabiania w niej usposobień cywi­
lizacyjnych, pobudzających uczucie oszczę­
dności i ściślejszego zawiązywania stosunków 
familijnych, w których główny środek mo­
ralnego postępu je s t zawarty, Wreszcie do nie- 
pomijania w jej kształceniu sposobów zaba­
wy i rozweselania, dodających zachęty czło­
wiekowi do pracy, stanowiąc dzielny sposób 
dla przeprowadzenia ciemniej i nieoświeconej 
ludzkości, do stopniowego pojmowania szla­
chetniejszych wyobrażeń i celów, a tym  spo­
sobem kształcenie jej, bardzo ułatwiają.

Pierwszem  więc zadaniem dobrej admini­
stracji być powinno dostarczenie klasie p ra­
cującej ciągłych zarobków, które to zadanie 
daje się rozwiązać pobudzeniem do czynu 
wszelkich interesów i przedsięwzięć w miej­
scowych okolicznościach i zasobach, pier­
w iastek życia posiadających.

Tym  sposobem nadany pryw atnem u prze­
mysłowi należyty rozmiar, powoła do pracy 
ja k  największą liczbę rąk. W ykonywane ro­
boty kosztem rządu i miasta, w celach ozdo­
by, wygody lub potrzeby publicznej, dla do­
starczania zarobków, przyjdą w pomoc p ry ­
watnym przedsięwzięciom i skutecznie mogą 
oddziaływać w nieuniknionych chwilach prze­
sileń spekulacyjnych.

Zakłady naukowo-popularne, szkoły rze- 
micślniczo - przemysłowe, pisem ka ludowe, 
różne środki moralnej zabawy, którem i wy­
rabiać i kierować mamy usposobienia intefi- 
gencyjne tej tak  u nas nie wy krzesanej, zbyt 
nałogowej klasy ludności, przedstawiają wy­
datki, gdzie szafunek niepowinien ściśle za­
leżeć od stosunku, jak iby  istniał między ich 
stanem  biernym i czynnym. Ofiara w tym  
celu poniesiona sowicie pokrytą zostanie cią­
głym wzrostem dobrego bytu roboczej ludno­
ści, a ta  raz stanąw szy na tej drodze postępo­
wej, rozwijanie ogólnej pomyślności zamieni 
w naturalny bieg stosunków społecznych.

D la osiągnięcia tych zaś tak  przeważnych 
dla ogólnego dobra celów, przedstawia się 
nam jedyny środek w kapitałach ukryty, jak  
to wyżej nadmieniłem, zdolnych tylko za­
mienić pracę w źródło produkcyjne. W ła­
sność podobną posiadają szczególniej kapitały  
obiegowe; usilnem więc staraniem być po­
winno dobrego zarządu nadawania jak  naj­
większej ich ilości podobnego charakteru. 
W  naszych stosunkach ekonomicznych w 
W arszawie, znamy jak  obieg ich je s t ciężki, 
jak  nabywanie kosztownem. W yjście z podo­
bnego położenia leży w kombinacji, za pomo­
cą której możnaby m artw e uwięzione na hy- 
potekach miejskich sumy poruszać i do życia 
powołać, a tej szukać nam należy w dobrze 
zrozumianym i zastosowanym systemacie 
kredytowym.

D la takich powodów, będę miał zaszczyt 
Panowie, przedstawić W am  w  szeregu róż­
nych projektów organicznych, najpierw pro­
jek t do prawa o Instytucji Miejskiej Kredyto­
wej dla miasta Warszawy. P ro jek t ten obe­
cnie jest przedmiotem badania i układu Mę-
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żów, w gronie swojcm mieszczących najzna­
komitsze inteligencje finansowe, administra­
cyjne i prawne, którzy pod przewodnictwem 
JYYr. Prezesa K om itetu Towarzystwa K redy­
towego Ziemskiego, chętnie udział w tej p ra­
cy przyjęli. Zdaniem mojem system at kredytu 
miejskiego, najskuteczniej i najprędzej zdoła 
rozwinąć przemysłową działalność pryw atne­
go przedsiębiorstwa. W  nim także mam na­
dzieję uzyskania na cele melioracyjne kapi­
tału  przeszło 2-ch milionów rubli, którego 
najkorzystniejsze zużycie będzie przedmio­
tem  różnych robót i projektów, Waszemu 
uznaniu przedstawiać się mających.

Najważniejsza i najgruntowniejsza melio­
racja, jakiej i stanowisko w świecie przemy- 
słowo-politycznym Stolicy naszej, i wszelkie 
sanitarne względy wymagają , od wie­
lu lat spełnienia niecierpliwie oczekując, 
przedstawia się w rozprowadzeniu w calem 
mieście, dokładnie skombinowanego systemu 
kanalizacji, tak, ażeby użytecznością swoją 
rzeczywiście odpowiedział oczekiwaniu pu- 
bliczuemu, przeprowadzając podziemnemi ko­
munikacjami wszelkie ścieki lub przypływ y, 
jak ich  tylko wygoda i czystość zaludnionych 
m ieszkań potrzebować może.

P rojekt techniczny podobnej kanalizacji 
jes t już przysposobionym. Lecz ażeby przez 
kanalizację można było spełnić skreślone tu 
w krótkości warunki, wypada łączyć ją z in- 
nemi niezbędnemi w tym celu przedsięwzię­
ciami, mianowicie z urządzeniem silnego, od­
rębnego od dziś egzystującego system atu wo­
dociągowego, dostatecznej siły, ażeby masą 
wody dostarczanej do każdej posesji i nagro 
madzanej w rezerwoarach, w n‘aj wyższych 
punktach miasta położonych, wszelkie odcho­
dy i nieczystości, pędem naturalnym  z zabu­
dowań, gromadził w kanałach, takowe, co- 
dziennem zatapianiem podziemnych komuni- 
kacij, oczyszczając. Przybliżone obliczenie 
wykazuje potrzebę użycia do takiej usługi 
dziennie około 1,000,000 stóp kubicznych wo­
dy, dostarczonych maszyną o sile 400 koni.

Przez budowę kanałów  wśród każdej ulicy 
przechodzić mających, bruki na nich leżące, 
zostaną zniszczone, następnie po ukończeniu 
budowy musianoby przystąpić do nowego 
ulic przebrukowania, co wypadnie dopełnić 
w  systemacio więcej już udoskonalonym 
i trwalszym, zamieniając bruki z kamieni o- 
krągłych na bruki z kostek porfirowych.— 
Wreszcie prowadząc kanalizacją w dolnych 
ulicach, potrzeba ją  zabezpieczyć od zalewania 
W isłą, czego jedynie budową na brzegach 
nadwiślańskich kamiennego bulwarku osią­
gnąć potrafimy. D la "takiego więc położenia 
i potrzeb miejscowych, stopniowo co do po­
działu miasta, lecz jednocześnie w działaniu, 
należy przystąpić do budowy kanałów, z roz­
prowadzeniem wodociągów, przebrnko wanicm 
ulic, i położeniem kamiennego nadbrzeża.

Koszt tych przedsięwzięć w ogólnem obra- 
chowauiu przyjęto:

— Na budowę kanałów . . rs. 2,000,000
— Na rozprowadzenie

w odociągu......................................... rs. 1,200,000
— Na prze brukowanie M iasta rs. 800,000
— Na położenie kamiennego 

bulw arku w całej długości miej­
skich b rz e g ó w ............................... rs. 1,800,000

Razem rs: 5,800,000
W  zaokrągleniu cyfrę tę podnieśmy do Rs.

6.000.000, k tóra przedstawiając możność 
wprowadzenia w położeniu i stosunkach Mia­
sta stanowczych ulepszeń, przy miejscowych 
zasobach, staranną adm inistracją rozwija­
nych, z łatwością może być osiągniętą; idzie 
bowiem głównie o zabezpieczenie stałego 
rocznego dochodu w wysokości Rs. 420,000, 
dostatecznego dla opłacenia bieżącego i amor­
tyzacyjnego razem 7°/0 procentu od projekto­
wanej sumy Rs. 6,000,000.

Skoroby więc insty tucja  kredytu miejskie­
go administraji Miasta, dostarczyła około
2.000.000 rubli gotowego funduszu, byłby on 
wrydostarczującym do śmiałego przystąpienia 
do tych olbrzymich w mieście robót, a w mia­
rę ich postępu przybywałby Kasie E ko­
nomicznej nowy na dalsze roboty zasiłek

' w opłacie kanałowego, k tórą każdy właści­
ciel domu chętnie złoży, jeżeli tylko wybu­
dowany kanał posłuży do odprowadzenia 
nieczystości, odchodów, obecnie z wielkiemi 
w ydatkam i i ogólną nieprzyjemnością na ko­
łach wywożonych. Opłaty podobne przed­
stawią wszelką możność umorzenia długu, 
iakiby dla ukończenia rozpoczętych robót za­
ciągnąć wypadało. P rzy  bliższym nadto roz­
biorze położenia różnych funduszów, zaso­
bów i własności miejskich, nastręczą się źró­
dła dla osiągnięcia znam ienitych kapitałów  
i znacznego powiększenia bieżących docho­
dów. W najmocniejszein więc uczuciu, tak  
dla miasta W arszawy pożytecznych na­
stępstw z projektowanych tu  melioraeij, jak  
możności ich spełnienia, nieomieszkam do­
łożyć wszelkiej usilności, ażeby wypracowa­
ne w tych przedmiotach anszlagi, projekta, 
obmyślone fundusze, w roku bieżącym przez 
Radę M iejską i W ładze wyższe rozpoznane 
i zatwierdzone, w roku przyszłym 1866 przez 
M agistrat w czynne wykonanie wprowadzo­
ne Oyć mogły.

Towarzystwo K redytu Miejskiego wyczer­
pując w każdej posesji wysokość pierwsze­
go kredytu, spłaci kapitał żelazny budowla­
ny na pierwszych numerach liypotek na rzecz 
miasta ubezpieczony. 'A końcem roku 1862, 
kapitał ten dojdzie do wysokości Rs. 584,445 
i nie będzie już mógł być używanym na cele, 
dotąd jego przeznaczenie stanowiące.

Nie należałoby jed n ak i zmieniać jego na­
tury, żelaznego kapitału, czyli raczej m ająt­
kowego uposażenia Miasta, a gdy skutkiem 
nowej kombinacji kredytowej, jako zasiłek 
dla nowo budujących domy, na przyszłość 
użytym nie zostanie, zamierzam projektować 
Radzie Miejskiej, jego użycie na  budowę 
m iejskich posiadłości, dochód odpowiedni 
Kasie Ekonomicznej i ogólną miejską wygo­
dę lub przyjemność zapewnić mających, mia­
nowicie na cyrki, bazary targowe, i t .  p.

W  zewnętrznem uporządkowaniu Miasta, 
wypadnie mi przełożyć do Waszego uznania, 
od lat kilkunastu ciągle, lecz zawsze bez skut­
ku projektowane uporządkowanie targów 
miejskich, w największym nieładzie i niepo­
rządku, po różnych placach i ulicach miasta 
porozrzucanych i tą  sainowolnością sprzeda­

jących narażających ogólną w mieście kom- 
munikację na utrudzenia, publiczność na nie­
wygody, a w ogóle stanowiących w Mieście 
gorszący nieporządek.

Przedm iota dotyczące regulacji ogólnej 
M iasta lub różnorodnych potrzeb i ulepszeń 
administracji miejskiej, przedstawiane będą 
Panom, na perjodycznych obradach, bez ich 
więc wyliczania, należy mi zakończyć powy­
żej skreślony zarys zarządu Miasta Stołecz­
nego W arszawy, któren mam zaszczyt zło­
żyć pod uznanie Rady Miejskiej.”

Komisja Rządowa Spraw Wewnętrznych.— Po­
dług otrzymanej od Konsulatu Jeneralncgo Cesarsko- 
Królewsko Austrjackiego wiadomości, zaraza księ- 
gosuszu w Galicji, w cyrkule Przemyślskim uśmie­
rzoną została, grasuje zaś jeszcze w cyrkułach: S ta­
nisławowskim, Kołomyjskim, Samborskim, Brze- 
żańskim i Stryjskim.

Odwołując się przeto do ogłoszenia swego, w pi­
smach publicznych w drugiej połowie miesiąca 
M arca r. b. zamieszczonego, w którem podane 
były środki ostrożności na granicy. Królestwa 
Polskiego od strony cyrkułu Przemyślskiego, z po­
wodu pojawienia się w nim księgosuszu, jako też 
dwóch sąsiednich, Rzeszowskiego i Żółkiewskiego, 
zaprowadzonych, w celu zapobieżenia wniesieniu 
tej zarazy do kraju tutejszego,— Komisja Rządowa 
Spraw Wewnętrznych podaje do wiadomości publi­
cznej:

a) Żo komunikacja z dwoma cyrkułami: Rzesze- 
wskim i Żółkiewskim przywróconą zostaje.

b) Że środkj ostrożności od strony cyrkułu 
Przemyślskiego, gdzie niedawno zaraza ksiggosu- 
szu ustała, odwołane zostaną dopiero po upływie 
trzech miesięcy od daty je j uśmierzenia; kiedy zaś 
mianowicie to nastąpi, w swoim czasie podanem 
będzie do wiadomości powszechnej.

Komisja Rządowa Przychodów i Skarbu. — 
W zastosowaniu się do postanowienia Rady Admi­
nistracyjnej z d. 17 (29) Czerwca 1841 r. stano­
wiącego, iż wszelkie-osoby skazane na karę konfi­
skaty majątku, a stąd i śmierć cywilną, winny uży- 
wTać praw cywilnych od daty Najwyższej decyzji 
ułaskawienie dla nich wyrzekającej, jak tylko prze­
baczenie otrzymają i do kraju powrócą,— Komisja 
Skarbu podaje do powszechnej wiadomości: iż Ale­
ksander Czaki, skazany na karę konfiskaty majątku, 
według obwieszczenia w b. Dzienniku Powszechnym 
z d. 4 Października 1835 r. Nr. 280, wyrokiem 
Sądu Wojennego na d. 28 Maja (9 Czerwca) 1834 
roku, przez Generała Feldmarszałka Głównodowo­
dzącego armią czynną, Księcia Warszawskiego 
Hrabiego Paszkiewicza Erywańskiego zatwierdzo­
nym, wraca do używania praw cywilnych od djfia 
1 (13) Października I860  r., jako daty udzielone­
go mu Najwyżej przebaczenia. — Wszelkie zatem 
czynności od tej daty dopełnione przez niego, po­
winny być uważane za ważne, o ile z innych wzglę 
dów nie są prawu przeciwne. -— Z polecenia D yre­
ktora Głównego Prezydującego, Rzeczywisty Rade 
Stanu Gnmiński. —  D yrektor Kancelarji Radca 
Stanu Parzelski. — Naczelnik Sekcji Olszewski.

WIADOMOŚCI ZAGRANICZNE.

wił robić jeszcze dalszo kroki dla załatwienia 
kwestji rzymskiej, co popiera także wiado­
mość z W iednia o krążącej tam  w wyższych 
sferach pogłosce, jakoby książę M etternich 
zawiadomił gabinet wiedeński o zamiarach 
rządu franeuzkiego w kwestji rzymskiej, za­
sadzających się na przesłaniu do dworu rzym­
skiego ultimatum, w razie odrzucenia k tóre­
go wojska załogi zostaną cofnięto do Civita- 
Vecchia.

Z W łoch donoszą, że spodziewają się ogło­
szenia am nestji królewskiej, dla aresztowa­
nych wr Brescia i Bergamo, z powodu okolicz­
ności św iąt statutu, obchodzonych w pierw­
szych dniach czer wca. Potw ierdza się także 
pogłoska o zamiarze Garibaldego usunięcia 
się na wyspę Kaprerę. Presse W iedeńska po­
daje wiadomości o wzburzeniu umysłów w Mo- 
djolanio, lecz nacechowane są one stronniczą 
przesadą

Z artykułu  Uonau Zaitungu co do trak ta tu  
francuzko-pruskiego, mianowicie z wyrażenia, 
iż gabinet wiedeński nie da się złudzić pię- 
knem i słówkam i Erancji, k tó ra  chce opano­
wać Niemcy na polu materjalnem, aby na­
stępnie na politycznem tern łatwiej niemi 
owładnąć,—można wnosić,że nieufnośćAustrji 
względem Francji, rozciąga się nietylko do 
trak ta tu  handlowego. W  kom isji finansowej 
izby niższej, przy obradach nad utrzym aniem  
na koszcie A ustrji wojska modeńskiego, przy­
jęto  zostały wnioski oddziału, aby izba wy­
raziła naglące życzenie o załatwienie o sta te­
czne sprawy włoskiej, tak, aby nie było po­
trzeby zgromadzać taką znaczną ilość wojsk 
w W enecjańskiem, i aby znaczuie zmniejszo­
no sumę przeznaczoną na utrzym anie wojsk 
modeńskick, i to pozostawiając ją  tylko cza­
sowo na budżecie. Co do zmian w gabinecie, 
jakkolwiek Presse dowodzi konieczności zre­
zygnowania przez arcyksięcia R ainera go- 
juości prezesa rady ministrów w obec przy­
jętej zasady odpowiedzialności, zdaje się, że 
Arcyksiążę pozostanie w gabinecie, lecz bę­
dzie mianowany m inister oświecenia,z pomię­
dzy członków izby niższej i m inister sprawie­
dliwości, z pomiędzy członków izby wyż-
szeJ- . . .

YV kw estji heskiej nic nie zaszło nowego; 
wojska pruskie pozostawiono jednakże na do­
tychczasowych stanowiskach w gotowości do 
wkroczenia, w razie gdyby nie nastąpiło sta­
nowcze uregulowanie tej kwestji. Dzienniki 
pruskie przypisując pomyślny bieg dotychcza­
sowych działań, inicjatywie i energji K róla 
Pruskiego, zachęcają do kucia żelaza póki 
gorące, to je s t do wymagania, aby koniecznie 
było przywrócone prawo wyborcze z 1849 r. 
dodąjac, że wzburzenia panujące w cloktor- 
stwic od 1850 r., stanowiły płamę dla całych 
Niemiec. /  artykułu  m inisterjalnego Stern 
Zeitangu można wnosić, że gabiiiet nie ma za­
m iaru cofnąć się przed małemi ustępstwami. 
Dziennik ten szczególniej oburza się na N. 
Preuss. Zeitung, który poprzednio utrzym y­
wał, że nie widzi konieczności zm iany gabi­
netu w elektorstwic i sądzi, iż takowa nie na­
stąpi. Stern Zeitung  powiada, że taka napaść 
na politykę P rus, ze stronyKreuzzeitangu, mo­
gła się zdarzyć tylko przez pośpiech, k tó ry  
występując przeciwko honorowi pruskiemu, 
w płynąłby tylko na podniecenie przeciwpru-

<>ięó!ne fcgirawoiicSaiile.
YYJadomość ogłoszona w Monitorze o stano w- 

czem odwołaniu jenerała Goyona z Rzymu 
i mianowaniu go seuatorem nie sprawiła spo­
dziewanego wrażenia, z powodu, iż go osłabi­
ło powtórzenie w dzienniku urzędowym ar­
tykułu  Patrie, surowo potępiającego postępo­
wanie jenerała Prim a, a zatem pośrednio i ga­
binetu madryckiego. D zienniki niektóre, co­
kolwiek w naciągany sposób cieszą się z za­
kończenia tego artykułu, zapowiadającego ry ­
chły powrót wojsk francuzkich z Meksyku.
„ YYkrótce nasze wojska powrócą do Francji; 
te słowa, powiadą Opinion nationąle, są najroz­
sądniejsze ze wszystkiego co powiedziała Pa­
trie i bodaj w istocie były prawdą.” Lecz zda­
je  się, żo powrót wojsk francuzkich nie nastą­
pi tak  prędko, jakby  tego sobie życzył Opinion 
nationale, a wyraz „w krótce” użyty był przez* 
Patrie tylko jako zwrot retoryczny. W  ogóle 
ze wszystkiego zdaje się, że wojska francuzkic 
nie będą mogły powrócić, aż po wyrażeniu 
przez głosowanie powszechne woli mieszkań­
ców' Meksyku, do czego tak  prędko przyjść 
nie może; oprócz tego może po głosowaniu, 
wojska jeszcze będą musiały pozostać dla u- 
trw alenia nowego rządu, gdyby takowy został 
zaprowadzony.

A obawy zapewne, ,aby ogłoszeniu Monitora 
o odwołaniu jenerała Goyona, nic nadawano 
zbyt wielkiego znaczenia, Pays w artykule wy­
raźnie mającym na celu powstrzymanie zbyt 
niecierpliwych nadziei, oświadcza, iż ludzie 
rozsądni bezwątpieuia, nie zechcą posuwać 
się dalej nad to, co było ogłoszone w dzienni­
ku urzędowym, lecz następnie daje do zro­
zumienia, że to rozstrzygnięcie ubocznej 
kwestji w sprawie rzymskiej, może jest 
wstępem do zupełnego jej załatwienia. D a­
lej znów dziennik ten powiada, żo reorga­
nizacja załogi rzymskiej nie zostaje w sprzecz­
ności z przeszłością pod względem zajęcia i wy­
raża nadzieję, że reorganizacja ta  zadowolili 
wszystkich. Presse mniema, że ponieważ zało­
ga francuzka zaledwie była dostateczna do za­
jęcia miasta Rzymu, zatem jej zmniejszenie 
koniecznie musi pozostawać w związku, z po­
wołaniem do niej wojsk włoskich i utworze­
niem mięszanej załogi. W ieści o wysłaniu do 
Rzym u m arszałka Niela, okazały się bezza- 
sadnemi, ponieważ jak  donosi depesza z Bru­
kselki, m argrabia L avalette wyjechał już z Pa­
ryża dla objęcia napowrót swej posady, a na 
miejsce jen. Goyona, postał przeznaczony jon. 
Montebello. Wiadomość o tern zapewnenienaj- 
iepsze sprawi wrażenie w Rzymie,gdzie jeszcze 
24 b. m. miano dobre nadzieje;podług wiadomo­
ści pod tą  ostatnią datą z wiekuistego miasta, 
podanych przez Ajencję Reutera i nadeszłych 
także przez Marsylję, kardynał Antonclli, na 
konsystorzu oświadczył, iż książę Belluno ko­
munikował mu poufną depeszę p. Thouvene- 
la, zachęcającą rząd rzym ski do ufności w ga­
binecie paryzkim i zapewniającą, że polityka 
tego ostatniego nie zstąpi z drogi w ytkniętej 
przez mowę p. B illault w senacie.

Mianowanie p. de Lavalette i jen. Monte­
bello wskazuje, że gabinet paryzki postano-

skich intryg.
A ustrj a.

Wiedeń, 26 Maja. B łędną była wiadomość, 
podana przez niektóre dzienniki, że budżet na 
r. 1863 nie będzie na tegorocznych posiedze 
niach rady państw a roztrząsany. Przeciwnie 
zdecydowanem zostało, że budżet ten ma być 
wkrótce w izbie deputowanych złożony. P o ­
siedzenia przeto rady państwa potrwają naj­
mniej do Sierpnia. A sejmów we wschodniej 
połowie m onarchji, zwołany zostanie naj 
pierw siedmiogrodzki, następnie chorwacki, a 
nareszcie węgierski. Zdaje się, że ten ostat­
ni zgromadzi się dopiero w roku przyszłym, 
albowiem trudno będzie zyskać wcześniej rę ­
kojmię, że sejm ten złożony zostanie z ele 
meułów, zdolnych zapewnić porozumienie : 
koroną na zasadzie ustaw y lutowej. W  Chor­
wacji usposobienie umysłów znacznie w osta­
tnich czasach zmieniło się, tak  iż w sferach 
wyższych panuje przekonanie, żo sejm za 
grzebski zgodzi się na przysłanie do rady 
państw a swych reprezentantów. Przyszłość 
okaże, czy nadzieje w tym  względzie są uza­
sadnione.

P ro jek t nowej organizacji sądownictwa zo­
stał już wygotowany, lecz oddanym być mi 
pod roztrząsanie rady państwa dopiero na 
przyszłorocznej sesji, albowiem tegoroczna 
bez tego już zbyt długo ciągnie się.

W  przedmiocie kwestji m eksykańskiej, ma 
być tu  wkrótce ogłoszony artykuł zaprzecza 
jący  stanowczo kandydaturze arcyksięcia P e r 
dyuanda M aksym iliana do wznieść się mają 
cego tronu meksykańskiego.

P . B ernard F ried m an n , redaktor Neueste 
Nachrichten, skazany został, za naruszenie spo­
ić oj ności publicznej, na trzy miesiące więzie­
nia w kajdanach i u tratę  1,000 zł. reń. z k au ­
cji; p. Tkalacz, redaktor Ost and West, za naru­
szenie spokojności publicznej i zachęcanie do 
rozruchów, uległ karze sześciu miesięcy wię­
zienia w kajdanach i utracie 1,000 zł. reń. 
kaucji, i nareszcie p. Delpiny, dziennikarz, 
skazany został, za naruszenie spokojności pu­
blicznej i pobudzanie do rozruchów, na trzy 
miesiące więzienia w kajdanach. Obok tego 
Dr. Keipp, redaktor naczelny Vaterlanda, za 
obrazę wymierzoną przeciw osobie m onar­
chy, skazany został, ze względu na okolicz 
ności zmniejszające winę, na jeden miesiąc 
więzienia w kajdanach i na utratę 1,000 złot. 
reń. z kaucji.

Wiedeń, 27 Maja. Rozległy budżet ministe- 
rjum  stanu nie został jeszcze na wczorajszem 
posiedzeniu izby deputowanych załatwiony. 
Obecna praca izby, mianowicie rozkład skom­
plikowanej administracij na jej szczegó­
łowe części, głównie zaś zbadanie tych 
ostatnich dla sprostosowania niedokładności, 
nie jest tak  łatw em do uskutecznienia, jak  za­
twierdzenie jakiegokolw iek budżetu. Każda 
oddzielna pozycja wydatków na zarząd poli­
tyczny, zdolna je s t wywołać cały szereg kwe- 
stij praktycznych i projektów do polepszenia 
oddzielnych gałęzi. Deputowani rozmaitych 
krajów monarchji dążą obok tego do usunię­
cia złego, które w rozmaitych prowincjach 
zakorzeniło się za poprzeduiego systemu.

W szystko to razem wzięte daje powód do roz­
maitych planów i do w ynurzania życzeń, a dla 
ich roztrząśnięcia choć powierzchownego, nie 
mówiąc już o ich uchwaleniu, przebieg obec­
nej sesji parlam entarnej nie jes t dostatecz- 
nym.

Ja k  donoszą z Wenecji, redukcja armji au- 
strjackiej na dobre rozpoczętą została. Oprócz 
urlopów, udzielanych żołnierzom trzecich ba­
talionów, zarządzoną została sprzedaż znacz­
nej liczby koni armji w W enecjańskiem  sto­
jącej, z powodu zmniejszenia- składu tak ar- 
tylerji rezerwowej jak  i pociągów szpitalów 
ruchomych. Również rozpoczęła się dyzloka- 
cja niektórych pułków  do prowincij niemiec­
kich. Ta ostatnia okoliczność wpłynie na 
uregulowanie waluty, zmniejszenie bowiem 
wojsk w W enecjańskiem stojących, przyczy­
ni się do zmniejszenia wydatków w srebrze.

A nglja.
Londyn, 23 Maja. Rada municypalna City 

uchwaliła wczoraj udzielenie praw a oby watel- 
stw a honorowego panu Peabody, bankierowi 
am erykańskiem u, k tóry  ofiarował 150,000 
funt. ster. na zakłady dobryczynne dla ubo­
gich Londynu. Dyplom obywatelstwa, zawar­
ty  w pudełku wartości 100 funt. ster., ma być 
p. Peabody uroczyście doręczony. Na temże 
posiedzeniu odczytany został list p. Rollinge- 
ra, introligatora wiedeńskiego, który  opra­
wiono przez się z nadzwyczajną wytworno- 
ścią i misternością album, znajdujące się obe­
cnie na wystawie powszechnej, ofiaruje w da­
rze radzie municypalnej. Ta ostatnia uchwa­
liła dla ofiarodawcy podziękowanie.

W  Shoeburiness strzelano na próbę do ta r­
czy żelaznej nowej konstrukcji, 9 cali grubej. 
Działo A rm stronga kalibru trzystafuntowe- 
go, z ładunkiem  50 funtów prochu, przebiło tę 
tarczę za trzecim strzałem.

Londyn, 24 Maja. YYice-król E giptu  przy­
być miał w końcu przyszłego tygodnia do 
Anglji, a w Richmond najęty został dom dla 
niego i jego orszaku. Obecnie powiadają, że 
zaniechał zupełnie podróż do Anglji i zamie­
rza udać się na teraz do Belgji. (Idyby ta  po­
głoska sprawdziła się, byłoby to dowodem, 
że rząd francuzki chce trzymać wice-króla 
zdała od wpływu angielskiego, dla tern ła­
twiejszego przeprowadzenia kwestji kanału 
Suezkiego i innych interesów. Jednym  z głó­
wnych powodów, dla których ten wschodni 
książę nic przybędzie do Anglji, je s t zapewne ta 
okoliczność, że nie będzie mógł być przyjętym 
przez Królowę, stale w wielkim  pogrążonej 
sm utku. Sądząc z usposobienia monarehini, 
wątpić należy, iżby sprawdziła się pogłoska, 
jakoby Królowa zamierza rozdać osobiście 
wystawcom nagrody przez przysięgłych przy­
znane. Zadania togo podejmie się raczej ksią­
żę W alji, k tó ry  do tego czasu wróci z swej 
podróży na wschód.

Organ torysów Press podaje dziś wiado- 
aść, że gabinet Palm erstona został zachwia­

ny, lecz przez kogo i dla czego, o tern nic nie 
nadmienia. P rzy  tej sposobności gazeta po- 
mioniona przestrzega Auglję, ażeby m iała się 
ze s w y m  s p rz y m ie rz e ń c e m  n a  baczności.

F r a n c j a .
Paryż, 24 Maja. Dwór, 6 Czerwca przenosi 

się do Fontainebleau, i podobno tylko w epo­
ce rozwiązania księżnej K lotyldy uda się na 
kilka dni do Saint-Cioud, poczem w lipcu Ce­
sarz i Cesarzowa wyjadą w podróż po środ­
kowych departamentach Francji.

W ybory do Ciała prawodawczego m ają się 
odbyć w roku b., zaraz po odbyciu wzmian­
kowanej podróży przez Cesarza, a ponieważ, 
według innych źródeł, Cesarz puści się 
w tę podróż dopiero w drugiej połowie sier­
pnia, zatem wypadną w końcu września lub 
w początku października. YV m inisterstw ie 
zajmują się bardzo tą sprawą, a mianowicie 
rozklasyfikowaniem obecnych deputowanych. 
P . Persigny liczy na zupełne powodzenie, ale 
przy najgorszych naw et okolicznościach, we­
dług niego, opozycja co najwięcej uzyska oko­
ło dwudziestu głosów, tak  republikanów, jak  
i orleauistów; co zaś do teraźniejszej strony 
prawej, przychylnej świeckiej władzy P ap ie­
ża, m inister spraw wewnętrznych ma nadzie­
ję, iż ani jeden nic przejdzie. J a k  tylko spra­
wa kolei żelaznej południowej zostanie zała­
twiona, p. Persigny uda się do Anglji.

D zienniki m arsylskie ogłaszają coraz po­
większającą się listę prałatów  udających się 
z tego portu do Rzymu. YYkrótCe udadzą się 
tam  kardynał Morlot, w towarzystwie kardy­
nała Mathieu i czterech arcybiskupów, kar­
dynał W iseman, kardynał Gousset i kardyna­
łowie arcybiskupi z Ljonu i Bordeaux. ^

M er miasta Neapolu kaw aler Józef Colon- 
na, ksiąĄ; Stigliano, noszący jedno z najsła- 
w niej szych imion w kraju, otrzymał z rąk  
księcia Napoleona w dniu 19 Maja, w imieniu 
Cesarza francuzów krzyż kom andorski legji 
honorowej. K aw aler Colonna, zadziwiony 
i wzruszony, z skromnością sobie właściwą 
oświadczył, iż nie posiada praw  do tak  za­
szczytnego odznaczenia, na co książę odpo­
wiedział mu, iż Cesarz chciał okazać sympa- 
tję dla całego miasta Neapolu, uosobniając ją  
względem pierwszego urzędnika tego miasta. 
F ak t tan na pozór nieważny, nie jes t jednakże 
bez znaczenia.

Pays zapewnia, że żadne posiłki nie zostaną 
wysłane do Meksyku, i że naw et m a być od­
wołana część wojsk z Kochinchiny i Chin, 
według Patrie jednak, posiłki wspomnione 
mają być wysłane, lecz za staraniem p. Foulda, 
m ają one nie przenosić 6,000 ludzi. Tenże 
dziennik tłómaczy, żo Anglja dla tego cofnęła 
swe wojska z Meksyku, iż posiadając tam 
tylko 800 ludzi, przy wszystkich działaniach 
byłaby stosunkowo w znacznej mniejszości 
i mogłaby stracić powagę w Ameryce, lecz że 
nie przeszkadza ona wcale zaprowadzeniu 
stałego rządu w M eksyku i że wyśle do sto­
licy tego państwa swego posła, który będzie 
mógł przekonać się o regularności działań, 
przy powołaniu ludu m eksykańskiego do wy­
rażenia swobodnie swego zdania co do kształ­
tu  rządu.

Pays zapewnia, że Radama IT zostanie urzę- 
downie uznany za króla M adagaskaru przez 
główniejsze państw a europejskie i że będzie 
się koronował w lipcu. Poseł jego p. -lam- 
bert opuścił Francję i udał się do Rzymu dla 
doręczenia Ojcu świętemu własnoręcznego 
listu swego monarchy.

Paryż, 25 Maja. Ze wszystkich wiadomości 
nadchodzących z Meksyku, okazuje się: na­
przód, że nie nastąpi tam  powstanie monar- 
chiczne dopóty, dopóki nie będzie pewnem, iż 
francuzi nie tylko posuną się do stolicy, lecz 
że tam  pozostaną aż do czasu zupełnego utrw a­
lenia nowego porządku rzeczy; powtóre, że 
m eksykanie postanowili nie stawiać oporu 
wojskom francuzkim, i że nie dadzą ani je ­
dnego wystrzału do czasu zajęcia przez fran­
cuzów stolicy. Potyczka, o jakiej donosiły de­
pesze, była wypadkową i jazda rneksyńska, 
k tó ra stanowiła eskortę księżny Rcuss, nic 
miała zamiaru jej wywołać. Constitationnd nie 
ogłosił artykułu  przeciwko Hiszpańji, ja k  to « 
zapowiadano, lecz zdaje się nie ulegać wątpli­
wości, że m yśl podobna istniała. W ątp ią  po­
wszechnie, pomimo sprzecznych nadziei w 
wyższych sferach, aby Anglja zmieniła do­
tychczasową swą politykę w kwestji m eksy­
kańskiej. Oprócz innych powodów mają ją  
skłaniać do zachowania obecnej postawy 
i względy dla gabinetu W aszyngtońskiego; 
powiadają nawet, że ta  postawa skłoniła S ta ­
ny Zjednoczone do poczynienia pewnych u- 
stępstw  w niedawno zaw artym  z Anglją tra ­
ktacie, dotyczącym praw a rewizji. Patrie do­
nosi, żo 300 ludzi z wojsk angielskich wy­
prawy m eksykańskiej, przybyło onegdaj do 
Woolwich z powrotem do kraju. Reszta od­
działu wyprawy, w ilości 800 ludzi, pozostała 
na wyspach Bertnudzkich, gdzie A nglja gro­
madzi wojska i statk i wojenne.

Pays stanowczo zapewnia, że król P o rtu ­
galski Ludwik, pojmie w małżeństwo księżni­
czkę P iję  Sabaudzką i że ślub odbędzie się 
we wrześniu, dodając iż związek ten dobrze 
jes t widziany w Paryżu i w Turynie. Jednak­
że, według innych źródeł, nic jeszcze w tym  
względzie stanowczego nie postanowiono, 
i różne wpływy starają się nakłonić młodego 
króla Portugalskiego do pojęcia za m ał­
żonkę, to księżniczki M arji-Karoliny Hohen- 
zolern, siostry zmarłej żony jego brata i po­
przednika, to trzynastoletniej arcyksiężniczki 
M ąrji-Teresy austrjackiej,siostrzenicy księżny 
B rabantu i księcia Modeny.

W ł o c l i y .
Turyn 22 Maja. Ludność turyńska przyjmo­

wała dziś, powracającego z Neapolu króla, 
serdeczniej i z większym zapałem niż zwykle. 
O klaski dawały się słyszeć huczniej aniżeli 
zwyczajnie w tym  mieście tak  spokojnem, 
posiadającem taką zimną krew. B yła to wi­
docznie ukry ta  demonstracja przeciwko osta­
tnim  wypadkom w Lombardji. Opinja publi­
czna bardzo jes t oburzona przeciwko stronni­
ctwu naprzód posuniętemu; nie oszczędza na­
wet Garibaldego, k tóry  nieroztropnie chciał 
okryć swoją odpowiedzialnością pułkow nika 
Nullo i jego towarzyszy. Szczególnie obrusza 
opinję, wykazująca się pretensja postawienia 
siebie wyżej nad prawo. L ist napastujący 
wojsko wywołał jak  najgorsze wrażenie. W ło- 
si nadzwyczaj rozwinęli u siebie zmysł poli­
tyczny, pojmują oni, że skutkiem  takich wy­
magań byłby bezrząd, a może i zguba narodo­
wości cudownie prawie wskrzeszonej. Oba­
wiano s ię  _ czy  g a b in e t  b ę d z ie  miał d o sy ć  s i ły  
i czy nieińzpocznie niebezpiecznych układów. 
Lecz okazało się że rząd nie działa w tym  
wypadku z gwałtownością, ale zachowuje 
wielką stałość i utrzyma w zupełności prawo.

Pow iadają że Garibaldi przybędzie do Tu­
rynu  dla zobaczenia się z W iktorem  Em anu­
elem. Jeżeli to nastąpi, to niepodlega w ątpli­
wości iż sam się przekona na ja k  błędną 
wszedł drogę, na której nic może pozostać, 
boby i siebie zgubił i naraził kraj. Zdaje się 
iż ustąpi królowi i namowom rozsądku, dla 
których umysł jego zawsze był dostępny.

W  ostatnich wypadkach okazało się iż 
W iktor Em anuel jes t rzeczywistym  królem  
Włoch, prawdziwym naczelnikiem monarchji 
konstytucyjnej, a nie, jak m ylnie nieprzyja­
ciele jego twierdzili, płaszczykiem demokra­
cji rewolucyjnej, i że rząd jego jest daleko 
silniejszy niż w wielu sferach mniemano. 
Ostatnie wypadki służą za doskonałą odpo­
wiedź rozmaitym deklamacjom, i zniszczyły 
wiele zbyt wym yślnych wyrachowali. Trzeba 
przytem pamiętać, 'że podczas wypadków w 
Lombardji wszyscy m inistrow ie byli w Nea­
polu i żc cały rząd reprezentował tylko jeden 
sekretarz jeneralny, wprawdzie za to mąż pe­
łen zasługi, p. Capriola. A  jednakże mimo 
tego potrafiono powstrzymać przedsięwzięcie 
mające za sobą naw et popularność, a prawo 
pod wszelkiemi względami zostało zacho­
wane.

Izba deputowanych zbierze się we W torek 
3 czerwca, tak  ja k  to było postanowione przy 
jej odroczeniu.

Turyn 23 Maja. Dzień wczorajszy uroczy­
ście został zakończony. W iększą część skle­
pów dobrowolnie zamknięto, a ludność pod 
sam wieczór zgromadziła się pod pałacem. 
Opinja publiczna coraz silniej oświadcza się 
przeciwko sprawcom zamachu Lombardzkie- 
go. Garibaldi naw et uczuł konieczność cofnię­
cia w tył, jak  to wskazuje ostatni jego list 
umieszczony w Pungolo, i zamiar usunięcia 
się ua Kaprerę. Ta ostatnia wiadomość spra­
wiła znaczne podniesienie się papierów na 
giełdzie.

Część stronnictwa umiarkowanego, która 
była nieprzyjazną dla obecnego gabinetu, u- 
znała teraz za swój obowiązek przyłączyć się 
do niego. Najszanowniejszy organ tego od­
cienia parlamentarnego, dziennik Persereranza, 
oświadcza o tern w wyrażeniach przynoszą­
cych mu zaszczyt.

Zapewniają, że załoga francuzka w posia­
dłościach papiezkich otrzymała rozkaz prze­
szkodzić zaopatrywaniu w żywność wypraw 
jeszcze pustoszących niektóre zakątki w Nea­
polu, i żo rozkaz ten ściśle od pewnego cza­
su jes t wykonywany. W ytępienie zatem roz- 
bójnictw a, tej tradycyjnej plagi Neapolu, 
wkrótce bez wątpienia nastąpi. Trzeba będzie 
tylko schwytać niewielu przywódców, co
znów zbyt trudnem  nie jest. Rychłe otwar­
cie warsztatów i robót przy kolejach żela­
znych ncapolitańskich wiele przyczyni się 
do uspokojenia prowincij południowych. 
Rząd zamierza jednocześnie zbudować sieć 
dróg bitych prostopadłych do głównej kolei 
żelaznej, a przechodzących przez w s z y s tk i e  
doliny Apenińskie. Tym  sposobem kraj zu­
pełnie zostanie otwarty, a wojna partyzancka
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stanie się. na zawsze niepodobną, tak  ja k  , dynał Antouelli jednakże oś wiadczył, ze za- 
w Szkocji i W andei. : dua nie zaszła zmiana w stanie rzeczy, żo ksią-

Król podobno dziś ma się udać do Bononji, \ żę Belluno zakomunikował mu notę poutną, 
dla odbycia przeglądu nowo 
nej gwardji narodowej.

W IADOM OŚCI TELEGRAFICZNE.
Kassel 27 Maja. W skutek  narady ministrów 

odbytej u ministra p. Vollmar, wszyscy człon­
kowie gabinetu wczoraj po południu podali 
prośbę "do elektora o dymisję. Powiadają, że 
posłowie angielski i bawarski uważali to za 
rzecz konieczną, aby zapobiedz dalszym kro­
kom Prus. Że dymisja ta  przyjętą zostanie 
nie podlega wątpliwości. O następcach tera­
źniejszych ministrów nic jeszcze niewiadomo.

Londyn, 27 Maja. Dzisiejszy M orning-post 
ogłasza depeszę lorda Russela do posła an­
gielskiego w Meksyku, p. W ykę, zdma — 
Marca, w której pochwala j e g o  postępowanie 
w sprawie meksykańskiej, mianowicie zer­
wanie obrad i usunięcie się od wspólnego dzia­
łania państw sprzymierzonych.

paryz, 27 Maja. Z Turynu donoszą pod da­
tą  wczorajszą, że wGenui miały miejsce 
poszukiwania w stowarzyszeniu cmancypan- 
cyjnem, g d z ie  zabrano niektóre papiery. W e 
Plorencji schwytano 44 skrzyń z bronią 
i aresztowano kilka osób. Z Lizbony donoszą, 
Ze zaburzenia jakie wybuchły w Opporto, zo­
stały siłą zbrojną przytłumione.

Berlin, 22 Maja. P . y. Bism arck wyjechał 
do Paryża. Komisja centralna wyznaczona do 
przeprowadzenia podatku gruntowego, ukoń­
czyła wczoraj swoją pracę. Przybył tu dziś 
Oskar książę Szwedzki, ju tro  spodziewają się 
przybycia J e j  C e s a r s k ie j  W y s o k o ś c i YY ie l k ie j  
K s ię ż n y  H e l e n y  P a w l ó w n f .j . Ludmile Assing, 
z powodu ogłoszenia pamiętników brata swe­
go Yarnhagena, wytoczono proces.

Turyn, 25 Maja. Depesza z 1 alermo, dono­
si o przybyciu tam księcia Napoleona. B ył on 
uroczyście przez władzę pizyjmowany, a lu ­
dność witała go radosnemi okrzykami.

Frankfurt nad Menem, 27 Maja. Powszechny 
kongres niemieckich rękodzielników 37 gło- 

* sami przeciw 35, oświadczył się za bezwarun- 
kowem przyjęciem trak ta tu  handlowego nie- 
miecko-trancuzkiego.

Bruksela 28 Maja. lndepnndan.ee belge donosi 
że margr. de Lavalotte dziś wyjedzie do Rzy­
mu i że jenerał Montebello obejmie dowódz­
two nad załogą w Rzymie, w miejsce jenerała 
Goyon.a

Berlin, 28 Maja. Podług wiadomości z wia- 
rogodnegożródla pochodzących,Prusy oświad­
czają się teraz za prawem wyborczem z roku 
1849 i nie zrzekają samodzioluego w ystąpie­
nia w razie dalszego za wikłania.

Berlin, 28 Maja. Kom ftja adresowa miała 
dziś drugie posiedzenie. Prócz ks. Holienlohe 
i hr. B ernstortfa, wszyscy m inistrowie byli 
obecni. Kwestja przesiania adresu, została 
p r z y j ę t a  20 głosami przeciw dwóm. Różno 
w y n u r z o n o  zdania co do ustępu o kwestji ele- 
ktoralno-heskiej, względem której lir. Bern- 
storff przedłoży osobiście objaśnienia. Kreuz- 
Zeilung oświadcza, że wiadomości jakoby Król 
okazał księdzu Hengstenbcrgowi niezadowo­
lenie z powodu znanego kazania jest niedo­
kładną.

Berlin, 28 Maja.. Dzisiejsza minister]alna 
Stern Zeitung donosi: Prozydujący w radzie 
gabinetu, książę Hohcnloho wyjeżdża dziś na 
usilne rady lekarza do K oszatjna, dla poia- 
towania osłabionego zdrowia, YY czasie jego 
nieobecności, w radzie ministrów będzie pre- 
zydował p. v. der Hcydt.

Wiedeń, 28 Maja. YY izbie niższej toczyły 
się z powodu budżetu oświecenia publiczne­
go żywe rozprawy nad konkordatem. B iskup 
Litwinowicz zaprzeczał reprezentacji kraju 
prawa zajmowania się konkordatem, p- Gi- 
skra stanął w obronie tegoż prawa. M inister 
v. P lener przedstawił naglący projekt, prawą, 
dotyczący się dostarczenia sumy 50 miljonów 
fl. na pokrycie wydatków na rok 1862, przez 
wydanie pewnej części złożonych w bauku lo­
sów pożyczki z I860 r., lub za pomocą innych 
operacij finansowych.

Wiedeń, 28 Maja. Paryzka korespondencja 
dziennika lndependance belge, zastanawia się 
nad broszurą pana Debrauz, wydaną świeżo 
w Paryżu, Solution de la crise Ilongrom, i nad 
mienia, że autor napisał ją  z wyższego na­
tchnienia. Twierdzenie to jest bezzasadnetn, 
a pogląd na stan rzeczy przedstawiony po­
dług lndependance w broszurze pana Debrauz 
nie zgadza się z zdaniem naszego rządu.

Mostar, 26 Maja. Onegdaj Derwisz-pasza 
wyruszył z Bilecji, gdzie skoncentrował swe 
siły, do Banjani, i od wczoraj biwakuje, ści­
gając uchodzącego nieprzyjaciela, na terito 
rjum czarnogórskiem. F erik  Salih-pasza przy­
był do Mostaru. Krążąca pogłoska o zdobyciu 
Niksiczu dotychczas nie została wiarogodnie 
potwierdzoną, przeciwnie, z kądinąd donoszą, 
że Czarnógórcy z kilku stron zagrożeni, opu­
ścili tę okolicę. Z granicy Albańskiej dock o

powtarzająca, że 1 apież powinien mieć zau­
fanie do rządu francuzkiego, k tóry  nie zbo­
czy z drogi polityki, wytkniętej w mowie p. 
B illault w senacie.

Turyn, 26 Maja. Ze względu na wyjątkowe 
położenie, w jakiem  się obecnie rząd lom- 
bardzki znajduje, stowarzyszenie strzeleckie 
narodowe zostało chwilowo w tych prowin­
cjach zawieszone.

Turyn, 27 Maja. Garibaldi był dziś rano 
w Lecco. Ju tro  uda się do Como.. Mówią, że 
książęta królewscy wkrótce się udadzą w po­
dróż do Sardynji i na Wschód. Wiadomości 
z Neapolu donoszą, że główna banda rozbój­
ników została rozproszona.

WIADOMOŚCI ROZMAITE.

dzą wiadomości o zajęciu przez Turków Yas-
wkrótcc sam sta-sowiczu. Omer-pasza ma 

nąć na czele wyprawy.
Paryż, 27 Maja. Donoszą z Aten, pod datą 

17 b. m. że prezes gabinetu z a g a i ł  posiedzenia 
izby w imieniu króla. Przedłożony został pro­
jekt prawa reorganizacji gwardji narodowej, 
na wzór gwardji narodowej włoskiej. Dono­
szą także o przedstawieniu praw a wyborcze­
go opartego na głosowaniu powszechnem. 
W  miejsce 146, m a tylko byĆ&O deputowanych.

Londyn, 27 Maja. Korespondencja Reutera 
podaje wiadomości z Rzymu pod datą 24-go 
b. ui.. Nota, przesłana przez p. Thouvenel’a 
do kardynała Antonellego, zapewnia, że 1 ran- 
cja żadnej nie zamierza zmiany w obecnem 
położeniu kwestji rzymskiej; przytem zachę­
ca Papieża, aby miał więcej zaufania do rzą­
du Cesarza Napoleona,

Neapol, 27 Moja. Dem onstracja garibaldy- 
stowska we w torek wieczorem, była dosyć 
żywą, lecz głównie przeciw ministerswu skie­
rowana. Gwardja narodowa w ystąpiła ener­
gicznie. Am nestja polityczna została wstrzy­
maną. W  Salerno we środę nuała miejsce 
demonstracja, w k t ó r e j  mieli udział gwardziści 
narodowi i kapucyni. .

Marsylia, 27 Maja. Nadeszły tu następujące 
wiadomości z Rzymu z 24-go b. m.. 1 apież 
podczas swej mowy mianej w konsystorzu w 
ostatni czwartek był bardzo rozczulony. K ar-

— Dzień onegdajszybył niepogodny, deszcz 
z małemi przerwami przez cały dzień padał, 
osobliwie wieczorem ulewny przy grzmotach 
i błyskawicach. Z ran a  panował wiatr m ier­
ny południowo-zachodni.—Średnia tem pera­
tu ra  dnia jest 9 ł/r, stopni, o 2 3/ 10 niższa od 
normalnej, największe ciepło po południu wy­
nosiło 14, najmniejsze w nocy 6 stopni R. 
Barom etr do godziny 4 wiecz. opadał, później 
wznosił się, średnia jego dzienna wysokość 
jes t 743,53 milimetrów. Powietrze wilgotne. 
Księżyc najdalej od ziemi (w Apogeum) o g. 
10-ej rano, Nów o g. 4 m inut 49 w wieczór.

— Dzień wczorajszy był niepogodny, pier­
wsza połowa dnia pochmurna o godzinie 11 
rano deszcz chwilowo padał, po południu nie­
bo wypogadzało się i zachmurzało, o godz. 3 
wiecz.; 5 wiecz., 5 min. 40 wiecz. deszcz chwi­
lowo padał, zaś o godz. 5 m. 40, i o godz. 6 
m. 9 grad. Przed południem panował mocny 
w iatr’zachodni, po południu mocny północ­
no-zachodni, szczególnie silny wiatr był mię­
dzy godz. 2 a 4 wiecz. Średnia tem peratura 
dn m jest 9 ‘/a stopni, największe ciepło po po­
łudniu 1 3 '/s, najmniejsze w nocy 6 stopni li. 
B arom etr wznosił się, średnia jego wysokeść 
dzienna jes t 746,29 milimetrów. Powietrze 
wilgotne. Elektryczność silna dochodziła do 
30 stopni.

— Dnia 18 Kw ietnia r.b ., we wsi Święte,, 
gminie Straszewo, powiecie W łocławskim, 
skutkiem  podłożenia ognia przez niewykrytc- 
go sprawcę, wszczął się pożar, który zniszczył 
trzy stodoły, dwie owczarnie, dwie obory, 
spichrz i dwie stajnie, ubezpieczono na rs. 1730.

— D nia 20 K w ietnia r. b. w mieście L u ­
blinie, M ąrjanua Karczmarczuk, wyrobnica, 
wdowa, pijana, przypadkowo udusiła własne 
swe jednomiesięczne dziecko, k tóre z nią ra ­
zem spoczywało w łóżku.

W krótce ma się ukazać na widok pu­
bliczny Krótki rys zasad bibliotekoznawstwa, na­
pisany przez Włodzimierza Górskiego. Dzie­
ło to podające głownio obowiązki biblioteka­
rza, tem jest ważniejsze, że literatura  nasza 
w tym  względzie nie jest bardzo bogata, bo 
oprócz Joachim a Lelewela, Bibliograficznych 
ksiąg dwoje (YYilno 1826) i lir. Dunina Bor­
kowskiego, O obowiązkach bibliotekarza (Lwów 
182U), i Bohatkiewicza, Rzecz o bibliografii po­
wszechnej ( W ilno 1830), nie mamy prawie 
mc w tym  tak ważnym przedmiocie, a szcze­
gólniej tak  opracowanego jak naprzykład, 
Oonstautina Bibiotheconónomie. Powiadamy
0 ważnym przedmiocie, bo bibliotekarz w ca- 
łefn znaczeniu tego wyrazu, może oddać tak 
uczonym jak  i uczącym się, a zatem oświacie
1 postępowi nauk, ważne usługi, ułatwiając 
pracę, nieraz naw et kierując nią. Nie łatwo 
też być doskonałym bibliotekarzem, bo oprócz 
znakomitej pamięci, trzeba posiadać wiele 
gruntownych z dziedziny różnych nauk wia­
domości, głęboką erudycję bez pedantyzmu. 
K raj nasz w swej historji, szczyci się wieloma 
znakomitymi bibliotekarzami, którzy byli za­
razem i autorami, ja k  nasz sławny Łukasz 
Górnicki za Zygm unta Augusta, zasłużony 
Daniel Jauocki przy bibliotece Załuskich, 
znany dziejopisarz Jan  Albertrandi. Spo­
dzie,wamy się, ze autor jako miłośnik i znaw­
ca w tym  przedmiocie chlubnie wywiąże się 
z swego zadania.

— Wymiana złota i srebra w Banku St. Peters- 
burgs/ciut. W ymiana rozpoczęła się z dniem 
1 (13) Maja r. b. W  ciągu pierwszego dnia 
bank sprzedał inetalów kosztownych, za bilety 
kredytowe, za summę około 48,900 rs., a otrzy­
mał w zamian za podobneż bilety w przybli­
żeniu do 70,000 rs. Dnia następnego bank 
sprzedał za 30,000, otrzymał zaś za 446,000 
rs. metalów kosztownych. Słychać, że jeden 
z bankierów paryzkich wysłał do Petersbur­
ga około miljon franków w pólimperjałach, 
dla wymienienia ich w banku na bilety k re­
dytowe podług ukazem przepisanej ceny.

— Wysłanie jednego z członków towarzystwa 
entomologicznego Petersbargskiego-dopołudniowej 
Rosji, dla zbadania sposobów wytępienia szarańczy. 
W  roku zeszłym szarańcza spustoszyła przeszło 
20,000 diesiatyn ziemi w kraju Noworosyj- 
skim. D la wytępienia jej, przedsiębrano środ­
ki najrozmaitsze. Ludności miejscowej doda­
no w pomoc wojsko. Około 125,000 ludzi cią­
gle było zajętych niszczeniem szarańczy, na 
co wydano około 70,000 rs. Zwierzchnik kra­
ju Noworosyjskiego, hrabia Stroganow poro­
zumiewał się, w roku zeszłym, z f  o warzy- 
stwem entomologicznem St. Petersburgskiem  
względem wyprawienia członków towarzy­
stwa, celem bliższego zbadania, na miejscu, 
kwestji o szarańczy. Towarzystwo zgodziło 
się na to, ale z powodu braku środków nie 
mogło wypełnić tego zlecenia. W  roku bie­
żącym ministerstwo dóbr państwa wyjednało 
najwyższą decyzję co do wyasygnowania 1500 
rs. na ten cel. Na wyprawę tę, towarzystwo 
wybrało członka rzeczywistego, sztabs-kapi- 
tana Kuszakiewicza.

— Wiadomości statystyczne o gubernji Wjackiej. 
Podajemy tli wyciąg z niektórych danych sta-

ick i komi- 
w 1860 r.

ynosita — - r — "pmyj- Podług
liczby mieszkańców, gubernia YY jacka zajmu­
je w Rosji pierwsze miejsce. Na przestrzeń 
1-ej wiorsty kwadratowej przypada 19,34 lu­
dzi, a na 1 milę kwadratową 9o0 ludzi. L u ­
dność m iejska gubernji stanowi yio część lu­
dności wiejskiej. Na 100 mężczyzn przypada

w niej 110,69 kobiet. Jedno małżeństwo wy­
pada na 90 mieszkańców, jedno urodzenie na 
17,4; jeden zm arły na 28,8. Na 100 nowonaro­
dzonych dzieci liczy się 95,7 dziewcząt. Na 
100 dzieci umierających przed dojściem lat 
pięciu życia, przypada 90 dziewcząt. Na 100 
um arłych liczyć można 69,4 dzieci które nie do­
szły la t pięciu. P rzyrost ludności w I860 r. 
wynosiłT31°/0. Liczba uczących się w 1860 
r. czyniła 0.41, na 100 osób. Ilość kapitałów 
w gubernji Wjackiej w r. 1860, dochodziła do 
780. W  fabrykach i zakładach gubernji wy­
robiono wyrobów na 3,670,424 ruble.

— Donoszą z Krakowa, że dnia 28 maja, 
przechodzącplantacjami, porażony został apo­
pleksją i pomimo spiesznej pomocy lekarskiej 
żyć prześtał, adm inistrator części djecezjiKra­
kowskiej, ksiądz Gładyszewicz, Dr. Sw. Teo- 
logji, b. profesor Uniw ersytetu Jagiellońskie­
go, K anonik  K atedralny, autor k ilku znako­
m itych prac, pom iędzy któremi celniejsze 
miejsce zajmuje Żywot Błogosławionego Pran- 
doty, z Białaczowa. Bardziej szczegółowe wia­
domości z życia księdza Gładyszewicza znaj 
dują się w Encyklopedji Powszechnej.

— Czasopismo czeskie Poutnik od Otavy 
zostanie z początkiem przyszłego półrocza 
znacznie rozszerzone, albowiem obok zwię­
kszenia formatu, sama ilość arkuszy będzie 
pomnożoną. Redakcja zwróci szczególniejszą 
uwagę na dział naukowy, podając wyborowe 
artyku ły  z dziedziny historji, statystyki, dzie­
jów oświaty, z nauk przyrodzonych, gospo­
darstwa wiejskiego i pedagogji. Pism o to po­
dawać będzie także wszystkie wiadomości 
bieżące z ruchu i postępu literatury  czeskiej 

umieszczać rozbiory krytyczne wszystkich 
nowych dzieł ważniejszych.

- Redaktor Lumira, Ferdynand B. Miko- 
wec, napisał w języku czeskim mouografję 
Karlsteina, która ma być wkrótce drukiem  
ogłoszona. Jest to pierwsza w języku cze­
skim historja tego znakomitego w dziejach 
czeskich miasta.

W yszedł w P radze, u K obra, zeszyt 
trzeci powieści Prokopa Chocholuska z dzie 
jów słowian południowych, pod panowaniem 
tureckiem zostających. Powieści te, pod ty ­
tułem  Uh. Historicko-romanticke obrazy z dejin 
jihoslovanskych (Południe. Obrazy historycz 
no-romantyczne z dziejów południowo- sło­
w iańskich”), z wielkim napisane talentem, bu­
dzą szczególniejszy interes w chwili obecnej, 
gdy pomiędzy słowianami południowymi 
a turkam i wrze zawzięta walka.

— Slocanskych besed opuścił prasę w P ra  
dze zeszyt trzeci za r. b., obejmujący zakoń 
ozenie przekładu na język czeski powieści 
Gogola „Martwe Dusze.” Do zeszytu tego do­
dany został życiorys Gogola.

— Znakom ity a rty sta  skrzypek Remenyi, 
węgier, ofiarował muzeum narodowemu w ę­
gierskiemu w Peszcio puhar srebnry, który  
podczas swego w Pradze pobytu otrzymał 
w darze od czechów. P uhar ten ozdobiony 
jest koronami i herbami królestw czeskiego 
i węgierskiego.

— Profesorowie szkół w P isku  postano­
wili założyć towarzystwo na wzór kralohra- 
deckiego „Dziedzictwa maluczkich.” Nowe 
towarzystwo to nosić będzie nazwę Zlała kni- 
ha ceskych dioek („Zlotu księga dziewic cze­
skich”), acelem jego ma być wydawanie ksią­
żek w języku czeskim dla użytku panien. 
Książki te będą dwojakiego rodzaju: jedne 
obrazkowe, dla m ałych panienek do 12-go ro­
ku  życia, drugie zaś treści tak bele trystycz­
nej jak  i naukowej, dla panien słuszniejszych, 
aż do 20-go roku życia.

— Czytamy w angielskim dzienniku The 
Bookseller. W yroby gąsienicy, czyli owadu 
zwanego przez Indjan Susłillo, są nader cieka­
we, jako świadczące o dziwnych drogach, ja - 
kiemi przyroda daje nam  wTzory wszystkich 
udoskonaleń sztuki. Owady te wyrabiają, bli­
sko dwułokciowej długości kaw ałki papieru, 
tak  doskonałego i tak  nabitego, że można na 
nim naj wyborniej pisać. Gąsienice te, wiel­
kości zwyczajnego jedwabnika, używają na­
stępujących sposobów w tkaniu papieru. K ie­
dy dobrze się najedzą pewnego gatunku' liść­
mi, zgromadzają się w znacznej, nie zawsze je ­
dnakowej liczbie na pniu drzewa, i wyszuku­
ją  miejsca najodpowiedniejszego do ich pracy. 
Potem  z największą regularnością i sym etrją 
wysnuwają tkaninę, której wielkość zależy od 
liczby robotników, a mniejsza lub większa 
giętkość od rodzaju liści, które im służyły za 
pokarm. Papierow i temu nadają szczególny 
połysk i taką trwałość, że żadne znane środ­
ki nie są w stanie go rozłożyć.

— J a k  donosi Gaceta de Madrid, niedawno 
w kościele zakonnic Sw. Trójcy, w Madrycie, 
gdzie złożone są zwłoki Miguela Cerwantesa, 
odbyło się nabożeństwo żałobne,jakie królew- 
sko-hiszpańska Akademja sprawia tym, co 
przynieśli zaszczyt literaturze krajowej. Cały 
kościół obity był kirem  z złocone mi trędzla- 
mi. Na skrom nym  katafalku złożony był ha­
bit franciszkański (ponieważ Miguel Cerwan- 
tes był tercjarzem tego zakonu), szpada, jedy­
ny egzemplarz wielkiego wydania Don Kiszota, 
zachowany w archiwum Akademji, i wieniec 
laurowy. Na środkowej tarczy umieszczonej 
przy wejściu, znajdował się napis: „Miguelo- 
wi Oerwantes, i wszystkim tym  którzy odzna­
czyli się w literaturze krajowej, Królewsko- 
1 lis/.pańska Akademja.” Na bocznych tarczach 
były w ypisane nazwiska różnych akadem i­
ków. Orszakowi żałobnemu przewodniczyli 
Don Eusebio M arja del V alle, rek to r uniw er­
sytetu, jenerał Pezuola i alkad z Alcale, oj­
czyzny Cerwantesa. Inwalidzi przypomina­
jący wojskowe czyny bohatera bitwy Lepant- 
skicj, stanowili straż koło katafalku. M -gr 
Monescillo, biskup z Calahorra, członek A ka­
demji, k tóry  odprawiał nabożeństwo, w mowie 
pogrzebowej wykazał, że clirześcianizm był 
duszą literatury  hiszpańskiej. D oskonała or­
kiestra przyczyniła się do uświetnienia tego 
obchodu, wzbudzającego pełne sławy wspom­
nienia dla literatury  hiszpańskiej.

— Gaceta de Madrid podaje wiadomość, żejuż 
został kupiony w Madrycie obszerny plac le­
żący za bram ą Alcale o trzy w iorsty od głó­
wnej drogi Aragońskiej, na którym  m a być 
wzniesiony gmach wystawy hiszpańsko-ame- 
rykańskiej, zapowiedzianej na 18Ó4 r. W krót­
ce ogłoszony będzie konkurs na wykonanie 
planu tego ważnego gmachu.

— D la agronomów zajmujących się uży­
źnianiem miejsc bezpłodnych, nader cieka­

we byłoby zbadanie system atu nawodnienia 
wprowadzonego na wielką skalę w m ajątku 
Lezardeau, kolo Quimperle (w dep. Finistere, 
we Francji). Rysunki robót tam  przedsię­
wziętych, były okazywane na wystawie pa- 
ryzkiej, a teraz będą posłane na w ystaw ę 
londyńską. Pierw szy rysunek przedstawia 
m ajątek Lezardeau, w takim  stanic w jak im  
jył, przedtem nim właściciel jego p. Du- 
couedie urzeczywistnił swe zamiary; byłato 
wydma wzgórkowata, zupełnie bezpłodna, 
samienista i skalista, przerywana bagnami. 

.Drugi rysunek przedstawia tenże m ajątek 
w stanie obecnym po przekształceniu. K a­
mienie i skały zostały wydobyte i zużytko­
wane; bagna osuszone, lecz nie wypuszczono 
wody na stracenie, tylko zamknięto ją  w sa­
dzawkach, wykopanych w pewnych odległo­
ściach na spadzistościach i roznosi ona te ­
raz wszędzie żywioły użyźniające. Od każdej 
z tych sadzawek rozchodzą się kanały ścieko­
we na prawo i na lewo, i urządzony jest zu­
pełny system at nawodniania. D la nadania | 
wodzie przymiotów użyźniających, właściciel 
każe wrzucać w sadzawki śmiecie i nieczy­
stości. Oprócz tego liczne stada bydła roga­
tego w hurtach, dostarczają znacznej ilości 
nawozu, k tóry  według woli gospodarza roz­
prowadzają wody. K iedy trzeba oczyścić na­
gromadzone liurtowisko, postępują tu  ja k  
Herkules zrobił chcąc wyczyścić studnia Au- 
giasża; puszczają prąd wody, k tóry  zabie­
ra wszystko i składa szacowny m aterjał na 
niżej położonych gruntach. System at p. Do- 
couedie streszcza się w następujących sło­
wach: Nie stracić ani atomu nawozu, ani k ro­
pli wody, ani cala spadzistości.

Rząd francuzki, uderzony takićmi rezulta­
tami założył w Lezardeau szkołę, jakiej po­
przednio nie było we Francji, szkołę p rak ty ­
czną nawadniania, gdzie wykładane s ą  sposo­
by karczowania, drenowania, irrygacji i zo­
otechnika. Zakład ten bezwątpienia wywrze 
bardzo pomyślny wpływ na rolnictwo we 
Francji.

— W yszło z druku w Monacbjuin. dzieło 
J . J . Zaglera, podtytułem : Otto I, Bischof von 
Bamberg and Aposłel der Pommern („O ton 1, bi­
skup Bainbergski, apostoł Pom orzan’ ).

— Dr. Zygm unt Barach ogłosił drukiem  
w W iedniu swe dzieło pod tytułem: Pierre Da­
niel Ilu et ais Philosoph, cin Beitrag zur Geschi- 
chte der geistigen Bewegung im 17 Jahrhun- 
dert. Pomimo małej swej objętości, dziełko to 
zawiera szacowne źródła do studiów z dziedzi­
ny historji filozolji. O ile się zdaje, Dr. B a­
rach pierwszy podaje obszerniejszą wiadomość
0 pomieniouym uczonym, zajmującym jako 
filozof i teolog ważne miejsce w historji oświaty
17 wieku. ,

— Najnowszy rom ans Gustaw a von bee 
(v. Struensee), pod tytułem  Herz and llelł, ma 
wielkie w Niemczech powodzenie i należy do 
liczby najlepszych utworów tego powszechnie 
przez Niemców lubionego autora.

— Zm arły znakomity leksykograf prof. 
Passow powiedział kiedyś, że „Ifigenja” Ge- 
tego, z greckiego naśladowana, napisaną zo­
stała zupełnie w duchu i tonie greckim, tak, 
iż mogłaby być śmiało przełożoną na język 
starogrecki. Obecnie p. Ja n  Perwonoglu prze­
łożył ten dram at na język nowogrecki.

— Dr. C. W . Asher dokonał nowy prze­
kład na język niemiecki, albo raczej przero­
bienie znanego dzieła Adama Smitha: „O źró­
dłach bogactwa narodowego” (Stutgard, tom
1 1861 i tom I I 1862); Znakom ite to dzieło 
{Wealth of Nations) uczonego angielskiego, je s t 
wielce przydatne do szerzenia pomiędzy ogó­
łem  wiadomości z dziedziny ekonomji polity­
cznej. W ażność tej nauki dla narodu najbar­
dziej uznali Anglicy, którzy posiadają 4,000 
szkół, gdzie wykładane są zasady ogólne eko­
nomji politycznej.

— Zdaje się, że system at budowania tune­
lów znajduje silne współzawodnictwo w sy- 
stemacie budowania tarasów. P . F lachat stu- 
djuje oddawnaprzejście tym  nowym sposobem 
Simplonu. Stephenson doradzał takowe w łań­
cuchu gór Indij, a Berkeley wykonał je. 
W  Brezylji przekroczono górę Serra-do-M ar, 
za pomocą czterech kolejnych pochyłych tara­
sów po 620 metrów długości mających, z k tó ­
rych każdy dochodzi 195 metrów wysokości, 
co razem daje wysokość 780 metrów. Tylko 
zamiast lokomotyw funkcjonują tam  maszy­
ny stałe, umieszczone na wierzchu takiego ta­
rasu, i urządzone w ten sposób, że mecha­
nizm zarazem wciąga jeden pociąg a drugi 
sprowadza. O wyższości system atu tego je ­
dnakże sądzić będzie można dopiero po oszczę­
dnościach jakie da tak  budowa jak  i eksploa­
tacja podobnej drogi. W  każdym razie spo­
sób teu pozwala uniknąć znacznych krzywizn 
i zawrotów.

dnak obecnie nie obowiązują, w prawie z r. 
1825 nie zostały powtórzone i dla tego Se­
nat nie mógł jak  zastosować się do art. 195 
K. C. P .

1853 r.
Z kodeksu Postępowania Sądowego.

Czy można przypozwać stronę do 
sprawy potrzebną w prost do Sądu A pe­
lacyjnego?

P rokurato r utrzym ywał, że skoro art. 
466 K. P . dopuszcza w Sądzie Apelacyjnym 
przychodzenia z interwencją tych osób, k tó­
re m iałyby prawo założyć opozycję trzeciego, 
tem samem należy dopuścić przywołanie do 
Sądu Apelacyjnego takiej strony , któraby 
miała prawo przyjść z interwencją;—skbro 
więc przeciw przypozwaniu sami przypozwa­
ni nie czynili zarzutu, Sąd Apelacyjny mógł 
rozpoznać spraw ę tak, jak  gdyby oni przyszli 
z interwencją, bo gdyby nie byli przypozwani, 
musieliby z opozycją trzeciego w prost przed 
Sąd Apelacyjny wystąpić. W nosił więc o roz­
poznanie samej sprawy ze względu także na  
lążność do rychlejszego kończenia sporów, 
gdy ją  Sąd Apelacyjny zgodnie z żądaniem 
stron rozpoznał.

Senat jednak uznał:
że strona nie wchodząca do wyroku 
Trybunału nic może być sądzona w dru­
giej instancji z pominięciem pierwszej. 
Sąd Apelacyjny więc spór po osądzenie 
do pierwszej instancji odesłać był powi­
nien, gdy tam  niewłaściwie bez wpły­
wu strony koniecznej by ł rozpoznany.

1853 r.

TEATRA W WARSZAWIE.

Teatr R ozm aitości.—Dziś w piątek, duia 
30 Maja, wznowiony dramat w 1-ym akcie, orygi­
nalnie napisany: przez J. Korzeniowskiego: Piąty 
ak t, odegrany przez pp. Bodurkiewicza, Palińską, 
Stolpego, Chęcińskiego, Ostrowskiego, Bembeckie- 
go, Krogulskiego. — Wznowiona komedjo-opera 
w 2-cli aktach, z francuzkiego: Pierw sza w yprawa 
m łodego R ichelieu , odegrana przez pp. Bakałowi- 
czową, Kurcjuszową, Podlewską, Swieszewskiego, 
Swiergocką, Żółkowskiego, Mazurowską, Iłembec- 
kiego, Damsego, Adlera, Krogulskiego, Kawe­
ckiego.

Loża 1 p ię tra  *4 bil. 
Loża 2 p ię tra  z 4 bil, 
K rzesła w 4 pier. rz. 
K rzesło w 4 dru. rz.

t e u a  m ie jsc .
k. na 

ubo. 
CO 10 
70 10 
90 27 , 
75 27 .

K rzesło w n a s t . r z .
P a r t e r .......................
G a le r ja .....................
P a radyz ....................

k. na 
ubo. 

60 2«/f 
45 27 , 
30 — 
15 —

Zacznie się o godzinie 77»-

— W  dniu wczorajszym, na targach odby­
wających się w urzędzie konsum cyjnym  m ia­
sta YYarszawy, płacono za wiadro okowity 
próby 10-ej od rsr. 1 kop. 42 '/2 do rsr. 1 kop. 
45 y2, za garniec od kop. 4 6 ‘/ 2 do kop. 4 7 ‘/ 2.

KURS  S I Ż Ł B T  W A R S Z A WS K I E J

z dnia 28 maja.

M o n e ty .

Pół-Im perjały Rosyjskie. . 
Dukaty Holenderskie nowe ważne. 
Pruski K urant . . za 100 Tal.

P a p ie ry .
Obligi Skar. za 100 rs. (oprócz

kuponu) ....................................
Bilety Skarbu Królestwa Pol­

skiego ...................................   .
Listy Zast. Iii-go  Okresu serya 
1 i 2 (oprócz kuponu) za 15 rs. 
Akcje Głównego Towarzystwa 

Rossyjskiego dróg żelaznych. 
Obligi współki Żeglugi Parowej 

w Królestwie Pols: po rs. 750. 
Akcje Drogi Żelaznej W arsza- 
wsko-Bydgoskiej po rs. 100 .

dito 500 . .
Akcje Drogi Żel. W arsz.-W ied. 

IV exle.
100 Tal.
100 Tal.
100 Tal.
100 Tal.
300 BMk.
1 Ft. St.
100 Rs.
100 Rs.
100 Rs.
300 F r.
300 Fr.
150 Złr.

Berlin

Gdańsk . 
» • • 

H am burg . 
Londyn . 
Moskwa 
Petersburg 

,,
Paryż .

Wiedeń

2 M. 
k. t.
2 M. 
k. t.
2 M.
3 M. 
1 M.
1 M. 
k. t.
2 M.
1 M.
2 M.

żądano

; k o p .

płacono

rsr. | kop.

92

15

83
70

103

156
7

99
100

82

78

11

50
50

45

75

95

60

91

15

102

70

86
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JURISPRUDENCJA.
Z Kodeksu Cywilnego.

Ozy żona może od osób trzecich do­
chodzić pieniędzy posagowych, przez 
męża na własny interes użytych?

Żona, której posag użyty został przez mę­
ża na kupno dóbr od jego rodziców, utrzym y­
wała, że szacunek jej pieniędzmi posagowemi 
nieważnie został zapłacony bez jej zezwole­
nia, i na mocy art. 1238 K. C. żądała zwrotu 
zapłaconych pieniędzy od rodziców męża.

Senat uznał, że użycie pieniędzy żony na 
kupno dóbr je s t czynem rozrządzenia, że za­
rząd męża w myśl art. 195 K. O. P . nie roz­
ciąga się tak  daleko, iżby mąż bez zezwolenia 
żony mógł jej pieniądze na kupno dóbr dla 
siebie obracać, że przeto wypłata, jeżeli ro­
dzice męża wiedzieli, że pieniędzmi żony na­
stępuje, powinna być uznana za nieważną, 
skoro bez zezwolenia żony dopełnioną zosta­
ją  na tych zasadach zatwierdził w yrok, któ­
ry  naznaczył żonie przysięgę z urzędu na to: 

że nie upoważniła męża swego i nie ze­
zwoliła, aby on szacunek za dobra na­
byte płacił jej posagowemi pieniędzmi.

Jakkolw iek w yrok ten oparty je s t na prze­
pisach prawa, jednakże nie można zataić, że 
w duchu przepisów Kodeksu art. 1238 K. C 
nie mógłby być z wszelką ścisłością zastoso­
w any do męża, który  płaci pieniędzmi posa­
gowemi żony, je s t bowiem domniemanie, że 
pieniądze te jem u do rozrządzenia oddane zo­
stały, skoro w jego są r ę k u — wynikało to 
z przepisów art. 1532, i 1505 K. C., które je

W artość kuponu bieżącego od obligów Skarb. k. 644/ 9 
„  „  od Listów Zastawn: IUgo Okresu k. 26

D R O G I ŻELA ZN E.
Pociągi Osobowe na Drogach Żelaznych: War- 

szawsko- /f iedeskiej i Warszawsko-Bydgowskiej 
kursują codziennie w następującym porządku 
mianowicie:

1. Z W arszawy: A) pośpieszny (sznellcug), 
wychodzi o godz. 6 z rana i przychodzi 
tegoż duia do stacji Granica o godz. 1 
m. 51 a do Sosnowców o godz. 2 po po- 

Judniu. Pociąg ten  idzie dalej tegoż dnia 
z Granicy do Szczakowy o godz 2 min 
30, a z Sosnowców do K atow ic o godz 
3 po południu.

B) Osobowy wychodzi o godz. 10m .45 przed
południem i przychodzi tegoż dnia: do 
K utna o godz. 3 m. 15 po południu; do 
Granicy o godz. 9, a do Sosnowców o 
godz. S m. 45 wieczorem. Na drugi dzień 
pociąg ten  idzie dalej z granicy do Szcza­
kowy o godz. 7 m. 30; a z Sosnowców 
do Katowic o godz. 5 m. 30 z rana.

C) Osobowo-towarowy, wychodzi o godz. 5
po południu i dochodzi tylko do Łow i­
cza o godz. 9 m. 15 wieczorem.

2. Do W arszawy: A) pośpieszny (sznellcu- 
wychodzi ze stacji G ranica o godz. 12 
m. 55; z Sosnowców o godz. 2 po po 
łudniu; a z Łowicza o godz. 7 m. 15 
z wieczora. Staje tegoż dnia w W a r­
szawie o godz. 10 wieczorem.

B) Osobowy: wychodzi z Granicy o godz. 6
m. 30. Z Sosnowców o godz. 6 m. 45 
z rana. Z K utna zaś o godz. 12 m. 15 
w południe i tegoż dnia staje w W ar- 
szawie o godz. 5 po południu.

C) Osobowo- towarowy: wychodzi tylko z Ł o­
wicza o godz. 6 m. 45 z rana i staje te­
goż dnia w W arszawie o godz 10 m. 45 
przed południem.
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OBWIESZCZENIA SADOWE I ADMINISTRACYJNE.
U W I A D O M I E N I A ..

(N . D . 2 7 3 1 ) R ząd  G ubernialny  
P łocki.

W  zastosow aniu  się  do a r t.  Ig o  N ajw yższego  
ukazu o zb ieg łych  w dn iu  25 K w ietnia (7 M a ja )  
1850 r. w ydanego, R ząd  G ubernialny  w zyw a s ta r .  
C haim a A ng ie lczyk  z m iasta  P łocka  p o c h o d zą ­
cego, k tó ry  zb ieg łszy  z m iasta  P ło ck a  w  k tó rem  
zostaw ał pod dozorem  policyjnym  obecnie znajdu  
je  się w m ieście L ondynie  w Angli, aby w p rz e ­
c i ą g u  6 tygodn i licząc od d a ty  n in ie jszego  w e­
zw an ia  zg łosił się do najb liższego  urzędu policy  j­
n ego  w K rólestw ie, i tam  by tność  swą zam eldow ał, 
g dyż  po upływie tego  czasustosow oie  do a r t .  340 
i 341 K . K. G . i P .  R ząd  G u b e rn ia ln y  postąp i 
pko  n iem u.

P łock  d. 23 K w ie tn ia  (5  M aja) 1862 r .  
za  G u b ern a to ra  Cyw ilnego,

R adca  G ubern ialny , B aranow sk i.
N aczeln ik  K an  celarji. w z. K usociński.

(N . D . 2712) Z a rzą d  W a rsza w sk ieg o  
Ob er-P o licm a jstra .

W zyw a niniejszem  S ta r. E ljasza-Szlam ę dw óch 
jmion D ym a, la t 17 w ieku liczącego, syna  to k a rz a , 
tu te jszego  sta łego  m ieszkańca, k tó ry  w  r. 1860 
pozyskaw szy p a szp o rt k ra jow y  tu te jszy  do m iasta  
P io trkow a, za  takow ym  zbiegł za g ran ice  i o s tatn io  
p rzebyw ał w m ieście K em pnie w W ielk im  K się ­
stw ie  Poznaóskiem , ażeby na jda le j w c iąg u  6 ty  
godni od d a ty  obecnego w ezw ania, zg łosił się do 
najb liższego u rzędu policyjnego i by tność s w ą  za ­
m eldow ał, w  p rzeciw nym  bowiem raz ie  postąp ione  
z nim  będzie w m yśl a r t .  340  i 341 K o d e k su  K ar 
G łów nych i P op raw czy ch .

OBW IESZCZENIA SPADKOW E.

(N . D . 2736) P isarz Sądu  Pokoju Okręgu  
Orłowow.skiego. 

W ydział H ypoteczny.
Z  pow oda śm ierci A braham a H ersza  K iker 

w łaściciela p raw w  dzia łach  I t ,  H I  i I V  n ie ru ch o ­
m ości N. 59 lit. A  i 16 lit. /? w m ieście O kręgo - 
wem Kutnie położonych, sposobem  zastrze żen ia  
ubezpieczonych toczy się postępow anie spadkow e 
do ukończenia  k tó reg o  te rm in  p re k lu z y jn y  n a  dz. 
5 (1 7 )  G rudn ia  r .  b. oznacza  się.

K utno  d. 14 (2 6 )  M aja  1862 r.

( 1 )  K obyłecki.

(N . D . 2 7 4 4 ) P isa rz Sądu  Pokoju Okręgu  
C ze rsk ie g o .

P o nastąp ione j w dniu 19 S ierpn ia  1854 r .  
śm ierci Rozalji lo v o to  P uczyńsk ie j 2o A n to szew ­
skiej w ierzycielki sum y z łp . 3000  czyli r s .  450 , 
n a  w spółw łasności nieruchom ości N. 64 w m ieście 
W arce  w dziale  I V  w ykazu  hypo tecznego  sposo­
bem  zastrzeżen ia  zabezp ieczonej, to czy  się p o s tę ­
powanie spadkow e, do ukończenia k tó reg o  w y zn a­
cza się te rm in  na  dzień  1 ( 1 3 )  G rudn ia  1862 r. 
w K ancelarji S ąd u  Poko ju  O k ręg u  C zerskiego pod 
p rek luz ją .

G ró jec  d. 15 (27 ) M aja  1862 r.

(1 ) Łącki.

(N . D. 2 738)
P o  zm arłym  w d. 12 S ty czn ia  1833 w m ieście 

Zam ościu  bezpotom nie i bez testam en tow o  M ar- 
ja n n ie  z K arbow sk ich  v . K arkow sk ich  E m eryko- 
wej S tan is ław a  E m eryk  w m ieście K rasnym staw ie 
zam ieszkałego  żonie, o tw orzy ł się  spadek  sk ład a ­
ją c y  się z w spółw łasności n ieruchom ości w m ieście 
Zam ościu  pod N. 103 położonej, do k tó re g o  n ik t 
się d o tąd  z żadnem i nie zg ło sił p raw am i, podpisa­
ny  za tem  P a tro n  T ry b u n ału  C yw ilnego L u b e lsk ie ­
go ja k o  obrońca  pozosta łego m ęża S tan is ław a  
E m eryk , w zyw a nin iejszem  osoby do pow yższego 
spadku in te reso w an e , ażeby  w ciągu  sześciu  m ie ­
sięcy  od p ierw szego og łoszen ia  ty c h  obw ieszczeń 
zg łosiły  się do P isa rza  T ry b u n a łu  C yw ilnego G u ­
bern ii L ubelskiej w L ublin ie  z d ek la ra c ją  w zg lę ­
dem przy jęc ia  rzeczonego spadku  i z, dow odam i 
ich leg itym ac ją  u spraw ied łiw iającem i, w p rz e c i­
wnym  bowiem razie na  podstaw ie a r t.  767 K . C .F . 
pozostały p rzy  życia  je j  m ąż S tan is łsw  E m eryk , 
w  posiadanie tegoż  spadku  będzie w prow adzony- 

L ublin  d . 9 (21 ) M aja  1862 r.

W alen tow icz .

OBW IESZCZENIA H YPOTECZNE.

(N . D . 27321 Sąd  Pokoju O kręgu  
Z am ojskiego. 

W ydzia ł H ypoteczny.
Z  powodu ż ąd a n ia  nowej regulacji:
1. N ieruchom ości w m ieście T a rnog rodzie  s k ła ­

d a jące j się:
z) <Z połow y dom u drew nianego  N r. 45 o zna­

czonego.
b) Z  p lacu  poczynając  od okopu do dom u M or­

dki R etig a  w zdłuż a  w szerz na  szerokość dom u i
c) K ram nicy  m urow anej N r. 3 m iędzy ta k ie -  

raiż K en ig z te jn a  i A bram a F re jn d  położonej.
2. N ieruchom ości w m ieście B iłg o ra ju  s k ła d a ­

ją c e j się:
Z  dom u d raw nianego  N . 18ń oznaczonego z pi- 

w icą m urow aną, o raz  s ta jn ią  i p lacem  pod tem iż 
zabudow aniam i i podw órzem  łokci 11 1/2 z p ra ­
w am i w olnego p rze jśc ia  i p rze jazdu  p rzez  dom 
frontow y D aw ida E rb esfe ld a ,o raz  czerpan ia  wody 
ze studn i teg o ż  E rbesfelda  obu w G ubern ii L ubel­
sk iej O k ręg u  T arnogrodzk im  położonych.

U w iadam ia interesow anych, że re g u la c ja  n a s tą ­
pi w  S ądzie  Poko ju  O kręg u  T arnogrodzk im  w d . 
17 (2 9 ) S ierpn ia  r. b . ogłoszenie d ecyz ji nastąp i 
w dniach następ n y o h , w łaśc ic ie le  więc i s tro n y  
in te resow ane  z praw am i sw ojem i i dokum entam i 
pod ry g o rem  praw a hypotecznego  zgłosić  się 
w inni, g dyż  od te j d a ty  czas do odw ołania się 
upływ ać zaczn ie .

B iłgo ra j d. 7 (1 9 ) M aja  1862 r. 

za Podsędka,
P isa rz  Sadu, K rassow sk i.

ucratiB i mimttpublicm
(N . D . 2730) R zą d  G ubernialuy  

Płocki.
P o d a je  do pow szechnej w iadom ości, że stoso- 

w nie do rozporządzenia Kom isji R ządow ej P r z y ­
chodu i S k a rb u  z dn ia  25 K w ie tn ia  (7 M aja) 
r .  b . N  1 9 8 9 4 /8 6 2 9  w  dniu 12 (24 ) C zerw ca 
r .  b . odbyw ać się  będzie w  sali posiedzeń R ządu  
G ubern ia lnego  czw arta  g łośna lic y ta c ja  o 6 cio le - 
tn ie  w ydzierżaw ienie uży tków  od M ajo ratu  
B rw ilno w yłączonych in plus op ła ty  dzierżaw nej 
o 1 /4  część obniżonej, a  rocznie k w o tę  rs .  1555 
kop. 50 w ynoszącej. K ażdy  za tem  chęć licy tow a­
nia m ający , obow iązany je s t  w pow yższym  te r ­
m inie i m ie jscu  o godzinie 12ej z ra n a  staw ić  się 
zao p a trzo n y  w  św iadec tokw alifikacy jne, postano 
w ieniera  K sięcia  N am iestn ika  K ró lew sk iego  7 d. 
2 4  S ty czn ia  1818 r. p rzep isane, a  przez N aczeln i­
ka  P ow ia tu  w k tó re in  zam ieszkuje  w ydać i p rzez  
R ząd  G ubern ia lny  zatw ierdzić  się p >winne, bez 
teg o  bowiem n ik t do licy tac ji p rzypuszczonym  
nie będzie.

O bok tego każdy  k o n k u ren t w inien będzie z ło ­
żyć go tow izną na  vadium  1 /4  część sum y za cenę 
do licy tacji oznaczonej, k tó re  n ieu trzym ającem u 
się p rzy  licy tacji n a ty ch m iast zw rócone zostanie, 
u trzym ujący  s ;ę zaś p rzy  dzierżaw ie do w ysoko­
ści 1 /4  części sum y na licy tac ji p o stąp io n ej, obo­
w iązan y  bę lzie vadium  dokom pletow ać k tó re  po­

zostan ie  w depozycie Skarbow ym  na rachunek  k a u ­
cji w ystaw ić  się m a ją c e j .

O innych  szczegó łach  i w arunkach  bliższa in ­
fo rm ac ja  o s iąg n ię tą  być m oże w b iu rz e  R ządu 
G u bern ia lnego  w sekcji d ób r i lasów  R ządow ych .

P łock  dn ia  9 ( 2 1 )  M aja  1862 r. 

p, o. G ub ern a to ra  C yw ilnego ,
R adca S tan u , Poriom arew . 

N aczeln ik  K an ce la rji, D orożyński.

(N. 0 .2 7 2 9 )  R zą d  G ubernialny  
Lubelski.

P o d a je  do  pow szechnej w iadom ości, żc w dniu 
11 (2 3 ;  C zerw ca r. b . od g odziny  11 do 2 po po 
łudn iu  w b iu rze  R ządu G ubern ia ln eg o  L ubelskiego 
o d b y w ać  się będzie lic y ta c ja  p rzez  opieczętow ane 
d ek la rac je  in  m inus na  w ystaw ien ie  m asiv m uro ­
w anego ra tu sza  z zabudow aniam i ekouom icznem i 
w mieście rządow ym  T erespo lu , licy tac ja  ta  o d b y ­
wać się będzie w ścisłem *zastosow aniu do p rzep i­
sów o lic y tac jac h  tego  rodza ju  postanow ienia R ady  
A dm in istracy jnej z dnia  1 6 (2 8 )  M aja  1833 r .  
objętych  i w tom ie X V D z ie n n ik a  P ra w  zaw artych  
sum a od k tó re j lic y ta c ja  rozpocznie się in minus 
w ynosi rs . 8 6 8 0  k . 32 1/2 w yraźn iej rs . ośm  ty ­
sięcy szejset ośm dziesiąta kop. trzydzieśc i dw ie 
i pół.

K ażdy  m a jący  chęć licy tow ania  w inien najdalej 
do godziny  12 z po łudn ia  dn ia  11 (2 3 ) C zerw ca  
r .b . z łożyć na  ręce  N acze ln ika  K ancelarji opie­
czętow ane d ek laracje  p o d łu g  n ;żej w yrażonego 
w zoru napisane z dołączeniem  kw itu  n a  vadinm  
w gotow iźnie w B anku  lub do k asy  G ubern ia lne j 
albo je d n e j z Pow iatow ych w niesiona w yrów nyw a- 
ją c a  1/10 części sum y anszlagow ej t .  j .  w kw ocie 
rs. 868 w yraźniej rs. o s rase t szejdziesią t ośm.

D ek larac je  popraw iane i sk robane  za  żadne  uw a­
żane będą, w arunki szczegó łow e o tę  e n trep ry zę , 
ja k o  też  p lany  i an sz lag i każdego  czasu  w godzi­
n ach  biurow ych w yjąw szy dni n iedzielne i św ią te ­
czne w W ydziale S k arb u , a m ianow icie w  Sekcji 
D óbr p rz e jrzan e  by ć  m ogą .

W zó r do dek la rac ji.
W  sk u tek  og łoszen ia  R ząd u  G ubern ia lnego  L u­

belsk iego z dnia 1 (13 )M aja  1862 r .  N . 31 7 9 0 /1 1 1 2 3  
podaję  n in ie js z ą  dek la rację , m ocą k tó re j obowią 
żuję się pod jąć  e n tre p ry z y  w ystaw ienia  m asiv  m u ­
row anego  R atu sza  w m ieście T ere sp o lu  oraz  z a ­
budow ań  ekonom icznych p rzy  tym że R atu szu  to 
je s t  s ta jn i, wozowni i d rw aln i p o d łu g  sp o rząd zo ­
n y ch  planów  i anSżlagów. a to  za sum ę r s .N . w y­
raźn ie  rs . N . poddając  s ię  w szelkim  obowiązkom  i 
zastrzeżen iom  w w arunkach  licy tacy jn y ch  ob jętym

K w it kasy  n a  złożone vad ium  na  rs . ośm set 
sześćdz iesią t ośm  w ynoszące dołączam , k tó ry  
w razie n ieu trzym ania  się przy  lic y tac ji sam  odbio­
rę, lub odesłanie po cz tą  do N . na m ój k o sz t u p ra ­
szam .

S ta łe  mo je zam ieszkanie (w ypisać m iejsce zam ie * 
szka ia ) p isałem  w N . dnia  N . m ca N . roku  N . 

(podp isać  imie i nazw isko).

L ublin  d. 1 (1 3 ) M aja  1862 r.

za p. o. G u b ern a to ra  C yw ilnego ,
'  R adca  R ządu G ubernialnego, Topolski.

(1 )  za N aczeln ika K ancelarji, S zym ańsk i.

(N . D . 2642) R zą d  Gubernialny  
A ugu stow ski.

W  w ykonaniu  re sk ry p tu  K om m isji Rządow ej 
Przychodów  i S k arb u  z dn ia  12 (2 4 ) K w ietnia 
r. b . N. 5 9 9 9 9 /2 7 0 6 6  podaje  do pow szechnej w ia ­
dom ości, że w dniu 5 ( 1 7 1 C zerw ca 1862 r. o dbę­
dzie się w biurze R ządu  G ubern ia lnego  licy tacja  
na  w ydzierżaw ienie w r. 1862 /74  to je s t  na  la t  
dw anaście  dochodu z p ropinacji w 8 miu w siach 
od D onacji K alw arja  odpad łych  ja k o  to : W ojtko- 
bole, B om bien ik i, P oszerw inty , B erżyny , z o sadą  
S trazd y n ie , W id g iry , W arte le , W ig re le , N ow osa- 
dy , i G rau zy n y , od sum y r s .  75, każdy w ięc m a­
ją c y  zam iar ub iegać się o tę  dzierżaw ę obow ią­
zany  z łożyć:

1. Św iadectw o kw alifikacy jne postanow ieniem  
K sięcia  N am iestn ik a  z cl. 24 S ty cz n ia  1818 r .  
p rzep isane.

2. K w it k a sy  G ubernialnej na złożone vad ium  
w kwocie w yrów nyw aj ącej 1/4  część sum y do l i ­
c y ta c ji p rz y ję te j, tudzież w gotow iźnie n a  u zupeł­
n ienie tegoż vadium  w s tosunku  postąpionej przez  
siebie ceny dzierżaw nej.

3. D zierżaw ca  oprócz sum y na licy tacji p o s tą ­
pionej obow iązany będzie opłacać czynsz  z osad  
karczem nych.

4. Pon iew aż  skutk iem  kolon ialnego  w łościan  
u rządzen ia  zachodzi po trzeb a  w ystaw ien ia  7m iu 
dom ów szynkow ych na  p lacach  p rzy  u rządzen iu  
w yznaczonych we w siach: W arte le , W id g iry ,
W ojtkobole , B om bieniki, B erżyny , G rauzyny , i W i­
grele , oraz  pobudow ania dw óch za jazd ó w  przy  
dom ach szynkow ych we wsiach W arte le, i W ojtko­
bole dzierżaw ca takow y  obow iązany będzie w y sta ­
w ić w łasnym  kosztem , bez w ynagrodzen ia  ze 
s tro n y  S k a rb u ,

5. W e  wsi G rauzyny , je s t  w iećzysty osadnik  
k arczm arz  m ający  praw o w yłącznego szynkow a- 
nia trunków , p rze to  dzierżaw ca nie m oże kom u 
innem u teg o  po w ie rzać , ty lk o  jem u  jed n em u , za 
w ynagrodzen ie  p rzez  K . B ia ło stocką  oznaczonem .

6 . K ażdy k to  się u trzym a  p rzy  licy tacji od d a ­
ty  podpisan ia  p ro tokó łu  licy tacy jnego  s ta je  się 
obow iązanym  do do trzy m an ia  p rzy ję tego  zobo­
w iązan ia  się, a  to  pod u tra tą  złożonego vadium  
i pod ryg o rem  ogłoszenia n a  je g o  ryzyko now ej 
lic y tac ji, chociażby zatw ierdzenie, lub nieprzyjęcie 
p ro tokó łu  licy tacy jn eg o  później j a k  w m iesiąc od 
jego  d a ty  p rzez K om isję R ządow ą Przychodów  
i S karbu  n astąp iło , niem niej z rzeka  się roszczen ia  
z tąd  pre tensji.

7 . Ż ad n e  z as trzeżen ia  ze stro n y  w spółub iega- 
jący ch  się do dz ie rżaw y  przy ję te  n ie będ ą , zatem  
dek la rac je  ich pow inny  być bezw arunkow e, z z rze­
czeniem  się p re ten sji z a  późne objęcie posesji po­
p rzesta jąc  na dochodzie przez A d m in is tra c ją  wy 
kazanym .

8 . O strz eg a  się p retenden tów , ab y  nie d opusz­
czali się zm ow y i ud z ie lan ia  sobie odstępnego , 
gdyż  jako  d ążący  do zm niejszenia korzyści, ja k ie  
S k a rb  przez licy tacje  o siągnąć  zam ierzy ł, w ino. 
do odpow iedzialności Sądow ej poc iągn ięc i b ędą

Suw ałki dDia 5 (1 7 ) M aja  1862 r. 

za G u b e rn a to ra  C yw ilnego,
R ad c a  R ząd u  G ubernialnego, Ł ub ieńsk i, 

za N acze ln ika  K ancelarji,

R ad ca  H onorow y, B óhm .

(N . D . 2 6 4 1 )  G ubernator C yw ilny  
G ubern ii R adom skiej- 

P o d a je  się  do  p u b lic z n e j w ia d o m o śc i, iż na  
sp rz ed a ż  e fek tó w  re k ru tó k ich  z o d w o ła n e g o  n a ­
b o ru  1856  r. p o z o s ta ły c h , a  n a  s k ła d a c h  w  m. 
R ad o m iu  i  K ie lc ac h  z o s ta ją c y c h , o d b ę d z ie  się 
in  p lu s  p u b lic z n a  lic y ta c ja  n a  h u r to w ą  s p rz ed a ż  
w  b iu rz e  R z ą d u  G u b e rn ia ln e g o  R ad o m sk ie g o  
w  d . 31 M a ja  (12 C ze rw ca ) r .  b ., sp rz e d a ż  p o - 
m ie ń io n y c h  e fe k tó w  ro z p o c zn ie  s ią  od  cen y  
p rzez  zn aw có w  p o d a n y ch , a  m ian o w ic ie :

1) Z a  p ła sz cz  rs . 1 k o p . 50 , 2 ) za  p a rę  spo ­
dn i k o p . 4 5 , 3 ) z a  p a rę  b u tó w  k o p .  3 0 , 4 ) za  
c za p k ę  k o p . 1/ 2 , z a  p a rę  rę k a w ic  i h a ls z tu k  
w o gó le  k o p . 1, 6 ) z a  ra n ie c  k . 2, 7) z a  k o szu lę  
ru b . rs . I .

S p rz e d a ż  rz e czo n y ch  e fe k tó w  d o p e łn io n ą  z o ­
s ta n ie  h u rto w n ie  z o b u  s k ład ó w , m a ją cy  p rz e to  
ch ęć  k u p n a  ty ch  e fe k tó w  s ta w ić  s ię  zech cą  
w  te rm in ie  i m ie jscu  p o w y że j o zn aczo n e m  o g o ­
d z in ie  12 w  p o łu d n ie ,  g d z ie  za  z ło żen iem  v a ­
d iu m  w  go to w iźn ie  w y ró w n y w a jąc e g o  1 /10  czę ­
ści o g ó ln e j w a r to ś c i e fe k tó w  do  lic y ta c ji p rz y ­
pu szcz en i z o s ta n ą , j a k  ró w n ie , że n a jw ięce j d a ­
ją c y  p rz y  k u p n ie  u trzy m a  s ię , a  za  z ło żen ie m  
w a rto śc i o g ó ln e j do K asy  S k a rb o w e j, rz c ćzy  ze 
s k ła d u  n a ty c h m ia s t  w y d a n e  m ieć  b ę d z ie .

K o n k u re n c i z a ś  do  lic y tac ji w  ilo śc i w y s ta ­

w ić  się m a jący ch  n a  sp rz e d a ż  k a ż d e g o  ro d z a ju  
e fe k tó w  re k ru ts k ic h , j a k  n ie m n ie j o u s ta n o w io -  
nem  v ad iu m , p rz y  lic y ta c ji 'p o in fo rm o w a n i zo ­
s tan ą .

W a ru n k i do  l ic y ta c j i w  k ażd y m  czasie  w b iu ­
rze R ząd u  G u b e rn ia ln e g o  p rz e jrz a n e  b y ć  m ogą .

R ad o m  d. 7 (19) M aja  1862 r.
G e n e ra ł-M a jo r , H ra b ia  O p p e rm a n .

(1) N acz e ln ik  K a n c e la r ji ,  S w irsk i.

(N . D . 2 4 8 9 ) W ydzia ł Górnictwa. 
P o d a je  do w iadom ości, iż  w d . 1 (13) C ze r­

w ca  r .  b . w  b iu rz e  je g o  o g o d z in ie  1 po  p o łu ­
d n iu  o d b ę d z ie  s ię  lic y ta c ja  za  p o ś re d n ic tw e m  
d e k la ra c j i  o p ie c zę to w a n y ch , w p o łą c z e n iu  z g ło ­
ś n ą ,  n a  sp rz ed aż  c y n k u  w ta f la c h  pudów  50,000 
w y ro b io n eg o  w h u ta c h  c y n k o w y c h  p o d  B en d z i- 
n em  w O k rę g u  zac h o d n im  G u b e rn ii R ad o m sk ie j 
p o ło ż o n y c h .

C en a  do l ic y ta c j i u s ta n o w io n a  rs. 1 k . 70  za  
je d e n  p u d  in  p lu s .

V a d iu m  s łu ży ć  m ające  zarazem  n a  k au cję , 
o z n ac zo n e  z o s ta ło  n a  r s .85 0 0 , o p ró cz  te g o  p rz y ­
s tę p u ją c y  do  l ic y ta ji o b o w ią za n y  z ło ży ć  n a  k o ­
sz ta  l ic y ta c y jn e  rs .  45 .

W zó r do  d e k la ra c ji n a  p a p ie rz e  bez s tem p la  
p o d ać  się  m a jące j, je s t  n a s tę p u ją c y :

„ W  s k u te k  o g ło sz e u ia  W y d z ia łu  G ó rn ic tw a
7. d. 2 (1 4 ) M aja r. b . N r. 2292 , p o d a ję  n in ie jszą  
d e k la ra c ję ,  iż o b o w ią zu ję  s ię  z a k u p ić  c y n k u  
w ta fla ch , w  h u ta c h  c y n k o w y ch  p od  B ędzinem  
w y ro b io n eg o , p u d ó w  5 0 ,0 0 0 , w y ra ź n ie  p u d ó w
p ię ć d z ie s ią t ty s ię cy , po  cen ie  rs  k o p . . . .
w y ra ź n ie  ru b li  s reb rem  (w y p is a ć  l i te ra m i)  pod* 
d a ją c  się  w sze lk im  o b o w iązk o m  i z as trzeżen io m  
w w a ru n k a c h  l ic y ta c y jn y c h  ob ję ty m .

Z aśw iad c z e n ie  k a s y  N . n a  z ło ż o n e  v ad iu m  
rs .  850 0  i n a  k o s z ta  lic y ta cy jn e  rs . 45 z a ł ą ­
czam , k tó re  w raz ie  n ie u trz y m a n ia  się  n a  lic y ­
ta c ji  sam  o d b io rę  ( lu b  o k tó re g o  z w ro t przez 
po cz tę  N. n a  m ój k o s z t u p ra sz a m .)

S ta łe  m oje zam iesz k an ie  w  N . n a jb liż e j  s ta c ji 
po cz to w ej N . p o ło ż o n e  ( a  je ż e li w  W arsza  wie 
w ym ien ić  n u m e r  d o m u .) P isa łe m  w N . d n i a .  . . 
m ies iąca  . . . .  1862 r.

(p o d p is a ć  c zy te ln ie  im ie  i n a z w is k o .)”
In n e  w a ru n k i m o g ą  być  w g o d z in a ch  s łu żb o ­

w y c h  p rz e jrz a n e  w  W y d z ia le  G ó rn ic tw a  w  W a r­
szaw ie , tu d z ież  w  D ą b ro w ie  u  N a cz e ln ik a  Z a ­
k ła d ó w  G ó rn ic z y ch  O k rę g u  Z a c h o d n ie g o .

W arszaw a  d . 2 (1 4 )  M aja  1862 r .

V ic e -D y re k to r  W y d z ia łu , S z m id e c k i.

N acz e ln ik  S e k c ji, K o z a rsk i.
(3 )  N a cze ln ik  K a n ce la r ji ,  Z am o śc ick i.

(N. D . 2411) D yrekcja  S zczeg ó ło w a  
T o w arzystw a  K red y to w eg o  Z iem skiego  

G ubernii A ugustow skiej.
P o d a je  do  pow szechnej w iadom ości, iż n a  z a ­

sad z ie  a r ty k u łu  7 P o s ta n o w ien ia  R a d y  A d m in i­
s tra c y jn e j z d n ia  28 C ze rw c a  (10 L ip c a )  1 8 6 0 r .
1 u p o w a żn ie ń  przez D y re k c ję  G łó w n ą  p o d  dn iem
2 (1 4 )  M a rca  r .b .  ud z ie lo n y ch , n a s tę p u ją c e  d o ­
b ra  z iem sk ie  ja k o  z a leg a ją ce  w  ra ta c h  T o w a ­
rz y s tw u  K re d y to w em u  Z iem sk iem u  n a leżn y ch , 
w y staw io n e  są  n a  sp rzed aż  p rz y m u so w ą , p rzez  
lic y ta c ję  p u b lic z n ą :

1. S ta ra  H a ń c z a  do  k tó ry c h  n a le ż ą , fo lw a rk  
H a ń cz a , w ieś i fo lw a rk  Ł u g ie le , w ieś  R o h o ż a -  
n y  w ie ś  K o jle , w ieś J a c z n e , w ieś  D z ie rż ą w a n y , 
w ieś K le jp e d a  W ie lk a , w ieś M a ła  K le jp e d a , 
w ieś S to łu p ia n y ,  w ieś K ram n ik i, w ieś M ierk i- 
n ie , w ieś Z a le sk o w izn a , w ie ś  D z iad ó w ck , w ieś 
P o g o rze łk o , z d a lszem i p rz y le g ło ś c ia m i i p rz y -  
n a le ży to śc iam i w P o w iec ie  i O k rę g u  S e jn eń sk im  
p o ło ż o n e , 'r a ty  z a leg łe  po  w łą cz n ie  r a t ę  czer­
w c o w ą  1862 ro k u , rs . 1766 k o p . 46 , vad ium  
do  licy tac ji z ło ży ć  się  w in n e  rs .  1950 , l i ­
c y ta c ja  ro zp o czn ie  s ię  od  su m y  rs . 2847G k o p . 
25 , te rm in  sp rz ed a ż y  d n ia  14 (2 6 )  L is to p a d a  
1862 r. p rzed  R ejen tem  K an ce la rji Z iem iań sk ie j, 
T eo filem  K o w alsk im  w S u w a łk a c h .

2- R u m b o w ieze  z m łynem  tegoż  n a zw isk a  i 
w siam i P ra w in y  i S a c u ń s k ie ,  n a d to  d o b ra  So- 
b o liszk i z k a rc z m ą  teg o ż  n a z w is k a  i w siam i 
T rem p in y , K u lm a n a ń c e , M ordasze  z p rz y le g ło ­
ściam i i p rz y n a le ż y to ś c ia m i w P o w iec ie  i O k rę ­
g u  K a lw a ry jsk im  p o łożone , r a ty  z a leg łe  po  
w łą cz n ie  ra tę  c ze rw co w ą  1862 r .  rs . 1058 k . 6 , 
v ad iu m  do  l ic y ta c j i z ło ż y ć  s ię  w inne , rs . 1620, 
lic y ta c ja  ro zp o c zn ie  s ię  od su m y  rs . 1 7 8 7 0 , te r ­
m in s p rz e d a ż y  d n ia  1 (13 ) G ru d n ia  1862 r. p rzed  
R ejen tem  K an ce la rji Z iem ia ń sk ie j, W ła d y s ła ­
w em  R u so ck im  w  S u w a łk a ch .

3. M o rg o tro g i B . s k ła d a ją c e  się  z g ru n tu  m o r­
g ó w  t r z y s ta  o śm d zies ięc iu  je d e n , p rę tó w  d w a ­
n aśc ie  m ia ry  n o w o -p o lsk ie j, z d a lsz e m i p rz y le ­
g ło śc iam i i p rz y n a le ż y to ś c ia m i w  Pow iec ie  i 
O k rę g u  S e jn e ń sk im  p o ło ż o n e , ra ty  z a le g łe  po  
w łą c z n ie  r a tę  c ze rw c o w ą  1862 r .  rs . 133 k . 56, 
v ad iu m  do lic y ta c ji z ło ży ć  się w in n ę  rs . 165 , 
lic y ta c ja  ro zp o czn ie  s ię  od  su m y  rs . 2178  k 
75, te rm in  sp rz ed a ż y  d n ia  1 (1 3 ) G ru d n ia  
1862 r. p rzed  R ejen tem  K a n c e la r ji  Z iem iań sk ie j, 
T eo filem  K o w alsk im  w S u w a łk a ch .

4. S a g o w o  część  A. i B . z p rz y leg łem i w sia ­
m i Ł a p s z a  i S z y ła jc ie  z d a lszem i p rz y le g ło śc ia ­
mi i p rz y n a le ż y to śc iam i w  P o w iec ie  i O k rę g u  
S e jn eń sk im  p o ło ż o n e , r a ty  z a leg łe  p o  w łą cz n ie  
r a tę  cze rw co w ą  1862 r. rs . 321 k . 66 , vad iu m  
zło ży ć  się  w in n e  rs . 4 1 5 , lic y ta c ja  rozpoczn ie  
s ię  od  su m y  rs . 5330 , tć rm in  sp rzed aży  d n ia  16 
(2 8 )  L is to p a d a  1862 r. p rzed  R ejen tem  K a n ­
ce lar ji Z iem iań sk ie j, W ła d y s ła w e m  R u so ck im  
w S u w a łk a c h .

5 Z a b in ie c  do  k tó ry c h  n a leżą : w ieś S obo le  
w o , część  n a  w si P ię tk a c h ,  G rę sk a e h , Łubow i* 
czu  K ą tac h , D ą b ro w ie  T w o rk a c h , D ąb ro w ie , 
B y b y tk a c h  z d a lszem i p rzy leg ło śc iam i i p r z y ­
n a le ży to śc iam i w  O k rę g u  T y k o c iń sk im  P o w ie ­
cie Ł o m ży ń sk im  p o ło ż o n e , ra ty  z a leg łe  po  w łą ­
czn ie  r a ta  c ze rw co w a  1862 r .  rs . 3 29  k o p . 55 , 
v a d iu m  do  lic y tac ji z ło ży ć  się w in n e  rs . 410, 
lic y ta c ja  ro zp o czn ie  s i ę o d s u m y  rs. 5978  k . 75, 
te rm in  sprzedam y d. 17 (2 9 ) L is to p a d a  1862 r .  
p rzed  R ejen tem  K an ce la rji Z iem iań sk ie j, M ate ­
uszem  S m iaro w sk im  w  Ł o m ży .

S p rzed aże  w zm ian k o w a u e  o d b ę d ą  s ię  w te rm i­
nach  w yżej o zn acz o n y ch , p o c zy n a ją c  od  g o ­
d z in y  10 z r a n a  w  obec R ad c y  D y re k c ji S z cze ­
g ó ło w ej, g d y b y  zaś  R e je n t p rzed  k tó ry m  p rzed aż  
m a s ię  o d b y w ać  b y ł  p rzesz  vodzony , p rzed aż  
odb ęd zie  s ię  w  je g o  k a n c e la r ji  p rzed  in n y m  R e ­
je n te m , k tó ry  g o  z a s tą p i.

W a ru u k i l ic y ta c y jn e  są  do  p rz e jrz e n ia  w  w ła ­
śc iw y ch  k s ię g a c h  w ie cz y s ty c h  i w  b iu rz e  D y re ­
kc ji S zczegó łow ej.

S& w ałki d . 23 K w ie tn ia  (5  M aja ) 1862 r.
P rezes, J .  K om ar.

P is a rz ,
A sesor K o leg ja ln y , Ż m ijew sk i.

(N. I) . 2472) N aczeln ik Powiatu  
G ostyńskiego.

P o d a je  do pow szechnej w iadom ości że w dniu 5 
(1 7 )  C zerw ca 1862 r. o godzin ie  11 z ra n a  o d b y ­
wać się będzie w  biurze m ojem  in m inus licy tacja  
przez d ek la rac je  opieczętow ane w edle poniższego 
w zoru  nap isane, na ogrodzenie rozp rzestrzen ić  się 
w innego  cm en tarza  g rzebalnego  w m ieście Ż ychli 
nie pod ług  ansz lagu  zatw ierdzonego na rs .  1148 
kop. 24 1/ 2 .

P rzy s tęp u jący  do licy tac ji w inien za łączy ć  do 
d ek la rac ji kw it k tó rejko lw iek  kasy  skarbow ej na 
złożone vad ium  1/10 część sum y anszlagow ej wy - 
rów nyw ające to j e s t  rs . 114 k. 83 .

D e k la rac je  p rzyjm ow ane będą ty lko  od g o d z i­
ny  11 p rze d  po łudniem , później sk ład an e  za n ie ­
w ażne uznane  z o sta n ą . W arunki lic y tacy jn e  an 
szlag p rze jrzane  być  m ogą w biurze mojem.

W zór do dek laracji.

W  sk u tek  ogłoszenia  N . z dn ia  i num eru  N . po­
daję  n in iejszą dek la racją , iż obow iązuję się w ziąść

en trep ry zę  ogrodzen ia  rozp rzestrzen ić  się m a ją ­
cego cm en tarza  grzebalnego w mieście Ż ych lin ie  
za sum ę rs. (tu  w ypisać lite ram i) pod d a jąc  się 
zarazem  w szelkim  w arunkom  i zastrzeżeniom  
przepisanym . D ow ód k asy  N . na  złożone v a ­
dium  rs. 114 kopiejek 83 dołączam , k tó re  w ra ­
zie n ieu trzym an ia  sią p rzy  en trep ry z ie  sam  odbio­
rę, lub o k tó reg o  p rzysłan ie  na mój kozzt do N . 
up raszam , pisałem  w N . dn ia  m iesiąca i roku  N . 

(podpisać imie i nazw isko ).

K utno  d . 14 (26) K w ietnia 1862 r.
(2 ) J .  Sw iecim ski.

(N. D . 2 4 4 4 ) N aczelnik Powiatu  
Lipnom skiego

W  w y k o n a n iu  re s k ry p tu  R ządu  G ubern ia ln eg o  
P ło c k ie g o ’ z d . 16 (2 8 )  K w ie tn ia  N r. 200 6 8  i 
1752 podaje  do pow szechnej w iad o m o śc i, iż w d. 
30 M aja  (11 C zerw ca) r .  b. odbyw ać się będzie 
w b iu rze  mojem , w d ru g im  te rm in ie  p rzez  o tw o ­
rzen ie  op ieczę tow anych  d ek la ra c ji.  L ic y ta c ja  in 
m inus na  pod jęc ie  się e n tre p ry z y  o p a rk a n ie n ia  
cm en ta rza  g rzebalnego  we wsi D obrzeje  w icach , 
poczynając  od  sum y rs .  970 kop. 5 1/2 za tw ie r­
dzonym  anszlagiem  ob jęte j. M ający  p rze to  chęć 
pod jęc ia  s ię  te j e n tre p ry zy , dek la rac je  sw o je  
z kw itam i kas Skarbow ych  lub m iejsk ich  złożenie  
vad ium  w  kwocie r s .  97 u sp raw ied łiw ia jącem i 
w inn i sk ład ać  w tym że dn iu  n a jd a le j do godziuy  
4ej po po łudniu .

D ek larac je  m a ją  być pisane porządn ie , czysto , 
b ez  żadnych  popraw ek  i sk roban in , w łasnoręczn ie  
pod ług  d o łą cza jąceg o  się  tu  wzoru; g d y b y  zaś de- 
d ek la ra n t p isać  n ieum iał, w  tak im  ra z ie  d ek la ra - 
c ja  jeg o  w inna być p isan a  i pośw iadczona przez 
u rzędn ika  A d m in is tra c y jn eg o  lub  Sądow ego.

Inne w arunki każdego czasu  w b iu rze  m ojem  
przejrzane być m ogą.

L ipno  d. 28 K w ie tn ia  (1 0  M a ja )  1862 r.

R adca D w oru, K leczew ski.

W zó r de dek la racji,

W  sku tek  ogłoszenia  N aczeln ika P ow ia tu  L i- 
pnow skiego z d. 28 K w ietn ia  (10 M aja) r. b., 
N r. 7477 sk ład am  n in ie jszą  d ek la rac ję , iż obm u­
row anie  cm en tarza  g rzebalnego  w wsi D obrzeje- 
w icach w edle zatw ierdzonego  anszlagu  i planu 
obow iązuję się w ykonać za  sumę rs . ( tu  w ypisać 
w yraźnie  sum ę, cy frą  i l ite ram i) pod d a jąc  się w szel­
kim  obow iązkom  i zastrzeżeniom  w arunkam i licy - 
ta cy jn em i ob ję tym . K w it kasy  N. na  złożone w je j 
depozycie vad ium  w kw ocie rs . 97 dołączam  k tó ­
ry  w razie  n ieu trzym an ia  s ię  p rzy  licy tacji sam 
odbiorę lub o nadesłan ie  takow ego  pocztą  do N. 
na  mój koszt u p ra szam .

S ta łe  m oje zam ieszkanie  je s t  w N . pisałem  
w  N . dn ia  N . r .  1862.

( tu  w yraźnie  podpisać im ię i nazw isko)

N a  kopercie opieczętow anej d e k la ra c ji dom ie- 
ścić należy: „d ek la rac ja  w celu pod jęc ia  się e n ­
tre p ry z y  oparkan ien ia  cm en tarza  g rz e b a ln e g o  w e 
wsi D obrzejew icach.

(N. D . 2 728) Naczelnik Powiatu  
A ugustow skiego.

P o d a je  do pow szechnej w iadom ości iż w  dniu 18 
(3 0 ) C zerw ca  r. b. o godzinie 2 z po łudn ia  o dbę­
dzie się w biu rze  m ojem  licy tacja, in m inus p rzez 
złożenie sek re tn y ch  opieczętow anych d ek la ra c ji,  
n a  en trepryzę  budow y nowej p leban ii, o raz  obm u­
row anie cm entarzy : g rzebalnego  i p rzy  kościele 
w G rabow ie, na co koszta  potw ierdzonem i przez 
K om isję R ządow ą an sz lagam i w yrachow ane są:

1. Na budow ę plebanii rs. 2119 kop. 1 3 /4 .
2. N a obm urow anie obu cm en ta rzy  rs . 482 ko­

piejek 89 .
E n trep ryzy  te  po oddzielnie na  budow ę plebanii 

a  oddzielnie na obm urow anie cm en tarzy  b ran e  być 
m ogą , d la teg o  oddzielnie dek la racje  na  k a żd ą  
z ty c h  podaw ane być w inny.

E n tre p ry z y  te  tem u p rzyznane będą, kto się t a ­
kow ych za na jm niejszą  podejm ie sum ę, życzący  
więc ubiegać się o takow e, obow iązani są w m iej­
scu i czasie w yżej oznaczonym , złożyć opieczęto­
w ane d ek la rac je , pod ług  w zoru poniżej zam iesz ­
czonego pisane, z dołączeniem  kw itu  K asy R zą ­
dowej n a d ło ż o n e  vad ium  do en trep ry zy  ad  lo  rs . 
220, do en trep ry zy  ad  2o rs .  49, k tó re  n ieu trzy - 
m ującem u się z a raz  zw rócone będzie, m inus licy­
ta c ja  zaś dokom pletow ane do 1 /5  części sum y na 
licy tacji oznaczonej zatrzym ane  będzie w depozy­
cie R ządu  do czasu  w yw iązania  się z w arunkam i 
en trepryzy .

U przedzam  w końcu, że  w szelkie deklarac  je n ie ­
form alnie nap isane, popraw iane, m azane lub po 
godzinie oznaczonej podane, chociażby n a jk o rz y s t­
niejsze dla funduszu z k tó ry ch  w ydatk i pokryte  
być m a ją  p rzy ję te  nie będą.

A nszlag  z w arunkam i licy tacyjnem i każdodzien- 
nie w y łącza jąc  dni św iątecznych i ga low ych  w b iu ­
rze P o w ia tu  m ogą być p rze jrzane.

W zór do d ek la rac ji.
W  sku tek  og łoszen ia  N aczeln ika P ow ia tu  A u ­

gustow skiego z d. 11 (2 3 ) M a ja  r. b . N r. 9543 
sk ładam  niniejszą d e k la ra c ję , m ocą k tó re j p rz y j­
muję obow iązek w ykonać entrepryzę budow y p le ­
banii v . obm urow ania cm en tarza  g rzebalnego  p rz y  
kościele w G rab o w ie  za sum ę rs . N . w yraźn iej 
rub li srebrem  (tu  w ypiseć lite ram i), a  to  podług 
zatw ierdzonych  anszlagów , pod d a jąc  się wszelkim  
obowiązkom  i zastrzeżeniom  w arunkam i l ic y ta c y j­
nemi objętym .

Świadectwo kasy  N . na  złożone v ad iu m  go to ­
w izną w sum ie rs. N . dołączam  k tó re  w razie n ie­
u trzym an ia  się sam  odbiorę lub p roszę  o odesłanie 
n a  mój koszt do N .

P isa łem  w N . dnia  N . mca N . 1862 r. 
(podp is)

A ugustów  d. 11 (23) M aja 1862 r.
M asiew icz

(N . D . 2699) Bpecm b-A nm oocuafi 
KoMMUcapiamcKan KoMMiicin.

Bi, oóme.Mi, npHćyTCTBin BpecTL-yliiTon- 
ckoM KoMiicapiaTCKoH KoMMiicin 15 n 19 
•inc/iT, ho  u u MUcM-ja cero ro 4 a, o y ^ y n , npo- 
H3UO/1HTCH Topru, na OKpacny no^ow , o k o h t, 
/pjepeń ii npounxi, B acien in, n^aiiinxb liyc- 
cKaro BoeiiHaro uo^y rocnMTa,ni

KpoMU M3ycTiibix'£» Toproui,, 4onycKaercfl 
npucbUKa Ko 4 hk) nepeiopiKKH, ue no3iKe 
1 uaca no no/iy4HH, 3ane(łaTamihixi> o6bn»/ie- 
iiiu, ct> ooo3Haiieuie*n> lpbht, oKpacKH o ib  
Kiia^pHTHoii caiKeii ii ct> npH/iomeiiie.M i» o.ia- 
roHa4ejKnaro 3a^ora npiiMUpiio bt> 50 p. c.

>C/lOBin U 0 4 p H 4 a  MOIKHO B H 4l3 Tb  n i )  K o m - 
m h c ih  e a ie 4 n e u n o , bo bcU  npiicyTC TueH H bie 
A 011 H n P H ca M h ix i ,  T o p r a x b .
(3) LpecTb-yliiTOBCKi,, M an 10 411H 1862 r .

(N . D . 2 7 4 1 ) W  w ykonaniu  w yroków  T ry b u ­
na łu  Cyw ilnego, G ubern ii W arszaw skie j w W a r­
szaw ie z d. 28 C zerw ca (10  L ip ca ) 1856 r. i z d. 
12 ("24) M arca 1862 r . zapad łych , z pow ództw a 
K aroliny  z O rsettieh , L udw ika Zabłockiego, oby­
w atela  krajow ego m ałżonki, w W arszaw ie  pod N . 
47lń>  w raz z m ężem  zam ieszkałej, z upow ażnie­
nia m ęża czyniącej, o raz  Jadw ig i z O rse ttieh  
H en ry k a  Rulikow skiego, w łaścic ie la  d ó b r Św ieże, 
w O kręgu C hełm skim , G ubernii L ubelskie j, m a ł­
żonki, tamż.; w raz z mężem  zam ieszkałe j, z upo­
w ażnienia męża czyn iącej, przeciw  spó ł -sukceso­
rom , jako  to: a) Edw ardow i O rsettem u, o b y w ate ­
lowi w dobrach O porow ie, O k ręg u  O rłow skim , 
G ubern ii W arszaw skiej; />) T eodorow i O rsettem u ,
obyw atelow i tam że, c )  M arjann ie, d )  Józefow i, 
g) A leksandrow i, /*) K a tarzyn ie , n ieletnim  O rset 
tim , k tó rych  głównym  opiekunem  je s t  Ludw ik Za 
błocki, obyw atel, ja k  w yżej w W arszaw ie zam iesz­
kały ; p rzydanym  zaś z upow ażnnienia ra d y  f a ­
m ilijnej, uchw ałą  z d. 17 (2 9 ) L istopada 1856 r .  
d z ia ła jący m . Józef O rse tti obyw atel, zam ieszkały  
w W arszaw ia pod N . 471 b sprzedane będą  d ro ­

g ą  publicznej licy tacj i, należące n iepodzienie do 
w yżej w ym ienionych sukceso rów , po ś. p. Tom aszu 
O rsettira :

D obra’ziem skie D obrzyków  i K orzen iów kaz  no ­
m enkla tu ram i: P o trzeb n a , P rz y s tró g , D ęb ina i Gę- 
b ianka , leżące w Pow iecie i O k ręg u  G ostyńskim , 
G ubern ii W arszaw sk ie j, k tó re  g ra n iczą  z d o b ra ­
mi: T roszynem , G rabie, G órk i, T o k a ry  i rzeką  
W isłą, od leg łe  są  od m ia s ta  K u tn a  i s tacji kolei 
żelaznej W arszaw sko-B ydgosk ie j m il 6 od P łocka  
m ila je d n a  od Ł ow icza  mil 5. R ozleg łe  są  1 06 
w łók, 27 m orgów , 297 prętów , n a  m iarę  nowo- 
p o lską, podług  pom iaru  Je o m e try  P io trow skiego 
z r. 1 809 ; w czera znajdu je  się: g ru n tu  fo lw arcz­
nego m or. 356 , p rę t. 67 łą k  m or. 3 3 0 , pastw isk , 
m or. 45 , lasu  w łók 50. In tr a ty  cierpią: z z ia rn a , 
ogrodów , p rop inac ji, b row aru  i gorze ln i, pach tu  
k rów , m łyna w odnego, drzew a z lasów , z pięciu 
sp ichrzy  m urow anych nad  W is łą  postaw ionych, 
z lądow ego o d b erlin ek , p lacow ego  za s k ła d  d rze ­
wa, lich tunku soli, ry b o łó w s tw a , kuźni i k o m o r­
nego od lokatorów . W ysiew  ozim iny  wynosi 159 
ko rcy . Szacunek budowli dw orskich z ubezp iecze­
n ia  w T ow arzystw ie  O gniow em , w ynosi rs . 61700  
kop. 27. P odatk i gruntow e czyn ią  rocznie rs. 347 .

P rz e d a 2 tę  p row adz i O brońca przy  Senacie 
A u g u st T rzetrzew ińsk i, zam ieszkały  w W arszaw ie 
pod N r. 471 e. przy  ulicy R ym arsk iej, u k tó rego  
ja k  rów nież w K aneelarji P isa rza  T ry b u n a łu  C y­
wilnego, w W arszaw ie  W ydziału  I, zb iór o b ja ­
śnień i w arunki licy taey jue, o raz  ta k sa  b iegłych 
p rzysięg łych , p rz e jrzan e  być m ogą.

P rzygotow aw cze  p rzysądzen ie  d ób r pow yższych, 
odbędzie się p rzed  W . K om osińskim  S ęd z ią  T ry ­
b u n a łu , delegow anym  na  a u d jen c ji T rybunału  
Cyw ilnego, w W arszaw ie pod N r. 549 , W ydziale 
I .  w dniu 9 (2 1 ) M aja 1862 r. o godzinie lO tej 
z ran a . L icy ta c ja  rozpocznie się od sum y rs. 
20 5 ,4 2 7  kop. 88 3 /4 .

W arszaw a  dnia 29 M arca (1 0  K w ietnia) 1862 r.

A u g u st T rzetrzew ińsk i.

Po  odbyciu w d. 9 (2 1 )  M aja  r .  b. p rzy g o to ­
w aw czego p rzysądzen ia , term in  do stanow czego 
przysądzen ia  na dzioń 30 M aja  11 C zerw ca) r .  b . 
godzinę 5 tą z  po łudnia  w yznaczony z o s ta ł.

W arszaw a  dnia 10 (2 2 )  M aja 1862 r, 
A u g u st T rze trzew ińsk i.

(N . D . <11 W) R ejen t K a n ce la r ji Z ie m ia ń sk ie j  
G ubernii W a rsza w sk iej w W arszaw ie.

Z m ocy upow ażnienia P rez e sa  T rybunału  Cywil- 
w inlego tu te jszego , sp rzedane  będą przez publi­
czną  licy tac ją  w W arszaw ie w domu pod N r. 990 
w dniu  22 M aja  (3 C zerw ca) r. b. i dni n a s tę ­
pnych zaw sze o godzin ie 11 z ra n a  ruchom ości do 
spadku  po zm arły m  M ichale P rzygocknn  po zo sta ­
łego  należące ja k o  to: meble, garderoba, bielizna, 
i t .  p. sp rz ę ty  gospodarskie.

W arszaw a d . 16 (2 8 ) M aja. 1862 r.
K uczborsk i S tan isław .

ZAPOZWY EDYRTALNE.

(N . D. 2 4 4 5 ) S ta rs zy  P isarz  
IX  D epartam en tu  R ządzącego  S enatu . 
Z aw iadam ia A ntoniego Rridzym ińskiego z p o ­

b y tu  n iew iadom ego, iż z s tro n y  T e re sy  S ław iń­
skiej wdowy, w odw ołaniu  s ię  od w yroków  S ąd u  
A pelacyjnego w dn iu  2 4  S tyczn ia  (5 L u te g o ) r. 
1862, i T rybunału  Cyw ilnego w R adom iu , w dniu 
23 C zerw ca f5 L ipca) 1860 r . w przedm iocie spo ­
ru  rs . 2875  zapad łych , zapozew  n ap rzec iw  niem u 
w ydany  w dniu 18 (3 0 )  K w ie tn ia  r, b. w K ance 
la rji N aczelnego P ro k u ra to ra  złożony zosta ł 

W arszaw a  d. 23 K w ietnia (5 M aja) 1862 r.
(2 )  R adca S tan u , S tan is ław  B u czy ń sk i.

(N. D . 2688) Sąd  Policji P opraw czej 
Powiatu W arszaw skiego W ydzia łu  II.
W  d ep o zy c ie  S ą d u  tu te js z e g o , z n a jd u je  się  

k o ń  m aści g n ia d e j, l a t  o k o ło  9 m a jący , o ra z  k o ­
żu ch  i w o re k , k tó re  to  rzeczy  za p ew n o  z k r a ­
dz ieży  p o c h o d zą , b o w iem  p o s ia d a c z  ich p rz y  
z a t rz y m a n iu  go  u c ie cz k ą  r a to w a ł  s ię . W zy w a  
p rz e to  p ra w e g o  ich  w ła śc ic ie la ,  a b y  z d o w o d a ­
m i u s p ra w ie d łiw ia ją c e m i w ła sn o ść , n a jd a le j 
w  p rz e c iąg u  d n i 30 od  d a ty  te g o  o g ło s z e n ia  
do  S ą d u  z g ło s ił s ię , po  u p ły w ie  bow iem  tego 
te rm in u , rz e cz y  n a  S k a rb  s p ie n ię ż o n e  z o s ta n ą .

W a rsz a w a  d n ia  9 (2 1 )  M aja  1862 r .
S ęd z ia  P re z y d u ją c y , M oczyd łow sk i,

(N. D . 2 6 7 8 ) S ą d  Policji P ro ste j Okręgu  
i  M iasta W arszaw y W ydzia łu  I.

W  d n iu  24 K w ie tn ia  (6  M a ja )  r. b .  w  s ien i 
dom u N r. 1797ń  p o rz u c o n o  dz iecię  p łc i  m ęzk iej 
w y z n a n ia  M ojżeszow ego  p rz e sz ło  trz y  k w a r ta ­
ły  m ieć  m o g ące  o b w in ię te  ty lk o  w p ie lu c h y  b ia ­
łe ,  k tó re  d o zo ro w i b ó żn iczem u  n a  w y c h o w a n ie  
o d d a n e  z o s ta ło . P o n ie w a ż  z p rz e p ro w a d zo n e g o  
śled z tw a  ta k  rodz ice  ja k o  też  s p ra w c e  p o rzu cen ia  
w yśledzen i d o tą d  n ie  z o s ta li ,  z a tem  w zyw a k a ż ­
d eg o  k to b y  m ia ł  ja k ą  w iad o m o ść  w  tym  w z g lę ­
dz ie : aby  ta k o w ą  S ąd o w i n a szem u  lu b  S ądow i 
P o lic ji P o p raw c z e j P o w ia tu  W arsz a w sk ie g o  W y­
d z ia łu  I .  u d z ie lić  ra c zy ł.

W arsz a w a  d. 8 (20 ) M aja  1862 r .  

p . o. P o d s ę d k a ,

A seso r K o le g ia ln y , K w ia tk o w sk i.

(N . D. 2 6 6 9 ) S ą d  P opraw czy W ydzia łu  
K alisk iego .

Z apozyw a A nalizę F rom el la t  28 w ieku liczącą, 
E w angeliczkę , z s łużby  u trzy m u jąc ą  się , ostatn io  
w m ieście Kole; tudzież R ozalję Stołow icz S ta r. 
la t  2 2 , w ieku  liczącą , rów nież u trzy m u ją cą  s ię  
z służby, o s ta tn io  w m . P yzd rach , zam ieszkałe, a 
obecnie z pobytu  n iew iadom e, aby  się w Sądzie 
tu te jszy m  do ogłoszenia  im  w yroku  w spraw ie 
w łasnej z apad łego , w ciągu  dni 30 staw iły , gdyż 
po upływ ie oznaczonego te rm inu  pod ług  p raw a  
postąp ionem  będzie.

T y n iec  pod Kaliszem  d . 10 ( 22 )  M aja  186 2 r.

S ędzia  P rezy d u jący , R uprecht.

(N . D . 2668) S ą d  P opraw czy W ydziału  
K alisk iego .

Zapozyw a W ik to ra  N ysler la t  27 wieku liczące­
go, ka to lika  p iek a rza , ostatn io  w  m ieście Z ag u ro - 
wie z am ieszkałego , a  obecn ie  z p o b y tu  niew iado 
m ego, ab y  się w  S ądzie  tu te jszy m  do ogłoszenia 
w yroku , w spraw ie w łasn e j zap ad łeg o , w ciągu 
dni 30 staw ił, gdyż po upływ ie ozn aczo n eg o  t e r ­
m inu, pod ług  p ra w a  postąp ionem  będzie.

T yniec  d . 10 (2 2 )  M aja 1862 r.

Sędzia P rezy d u jący , R u p rech t.

L I S T Y  G O Ń C Z E .

(N . D . 2 6 8 9 ) Sąd  P olic ji P opraw czej 
Powiatu W arszaw skiego W ydziału  I.

W zy w a w sz y s tk ie  w ła d z e  n a d  p o rząd k iem  
i b ezp ieczeń s tw em  w k ra ju  czu w a jące , a że b y  na 
J a n a -K a ro la  dw óch  im io n  N ik o d e ra sk ie g o  la t  
30 lic z ące g o , k a to l ik a , w z ro s tu  m a łe g o , o c z ó w  
n ie b ie sk ic h , w ło só w  b lond , tw a rz y  o k rą g łe j ,  
n o sa  i u s t  m ie rn y c h , s ta łe g o  m ie s z k a ń c a  m. 
D ą b ie , obecn ie  z p o b y tu  n ie w iad o m eg o  i p i ze 
w y m ia re m  k a rz ąc e j sp ra w ied liw o śc i u k ry w a ją  
cego s ię , b a czn ą  u w a g ę  z w ró c iły , w  raz ie  d o s trz e ­
ż en ia , u ję ły  i p o d  Ś c isłą  s t r a ż ą  S ą d o w i naszem u  
lu b  n a jb liż sze m u  d o s taw iły -

W arszaw a  d . 9 (2 1 )  M aja 1862 r .
«  .1 • t>  *r.rr  t i  iaC  V. MoO.ZVfUn\irc.L:

(N . D . 2 6 4 9 ) S ą d  P o lic ji P opraw cze j 
W ydzia łu  R adom skiego.

W zy w a J ó z e fę  K o w a ls k ą  w  g m in ie  B łog ie  
S z la c h ec k ie  w e w si B ło g ie  z a m ie s z k a łą , o s ta ­
te c zn ie  ju ż  w  S z p ita lu  S g o  W ła d y s ła w a  w  O p o ­
czn ie  n a  k u ra c ji  p r z e b y w a ją c  po  w y z d ro w ie n iu  
i w y jściu  z k tó re g o  to  s z p ita la  d z is ia j z p o b y tu  
n ie w iad o m ą, o b ra k  d o zo ru  n a d  k o b ie tą  b rz e ­
m ie n n ą  o b w in io n ą , a b y  ce lem  z ło ż e n ia  o s ta t e ­
czn eg o  t ło m a c z e n ia  s ię  w  z ro b io n y m  je j  z a r z u ­
cie pod  s k u tk a m i z ao c z n e g o  p o s tę p o w a n ia  
w  c ią g u  dcii 30  p o d  p re k lu z ją  w  S ąd z ie  t u t e j ­
szy m  s ta w iła  się.

R adom  d n ia  3 (15) M aja  1862 r.

S ę d z ia  F re z y d u ją c y ,
A se so r  K o le g ia ln y , J .  G ó re c k i.

(N. D . 2706) S ą d  Policji P opraw czej 
W ydzia łu  R adom skiego .

W zyw a w ładze nad  porządk iem  i bezp ieczeń­
stw em  w k ra ju  czuw ające aby  W incentego D y ję
0 k radzież  obw inionego ścisłe śledzić a  po u jęc iu  
najb liższem u Sądow i karnem u  dostaw ić pod s t r a ­
żą  zechciały . R ysop is  jego  n a stęp u jący  la t m a 24, 
w zrostn  dobrego , tw a rzy  ok rąg łe j, oczów  ciem ­
nych , włosów c iem nych , nosa m iernego, tw a rz y  
ru m ian e j, znaków  szczególnych żadnych.

R adom  dn ia  29 K w ie tn ia  (11  M aja) 1862 r.

Sędzia  P rezydu jący ,
A sesor K o leg jalny , G óreck i.

(N . D . 2 7 0 4 ) S ą d  P olicji P ro ste j Okręgu  
Ka zim  ie  r  siciego.

Podaje do powszechnej w iadom ości: że w rzece  
W iśle w bliskości T w ie rd zy  Iw angorod  w punkcie 
ja k  rz ek a  W ieprz Avpada do W isły  znaleziono c ia ­
ło nieżyw ego człow ieka, n iem ającego  n a  sobie ża­
dnego u b ran ia , ty lko  na  nog ach  bu ty  now e na 
obcasach , p dków kara iku te , tru p  p rzedstaw iał m ę- 
szczyznę, w ieku przeszło la t  3 0 , w zrostu  m ięsne­
go, w łosów  na głowie cza rn y ch  k ró tk ich . W zyw a 
więc każdego  k toby  o nazw isku i pochodzeniu, oraz 
w ypadku śm ierci człow ieka tego  m ógł mieć w ia ­
domość stosow ne doniesienie Sądow i uczynił.

K azim ierz d. 8 (2 0 ) M aja  1862 r.

P odsędek ,

A sesor K oleg ja lny , M ichałow ski.

(N. D . 2 7 0 2 ) S ą d  P olicji P opraw cze j  
W ydziału  P iotrow skiego.

W zy w a  w sz e lk ie  W ład ze  ta k  cy w iln e  ja k o
1 w o jsk o w e  n a d  b ezp ieczeń s tw e m  i p o rz ąd k iem  
k ra ju  czu w ające, ab y  n a  J u l i a n a  H o ffm an  z p ro ­
fe s j i  c ie s ie lsk ie j p rz y  o jcu  n a  ffo lw ark u  D ą b ie  
g m in ie  P ich lice  O k rę g u  W ie lu ń sk im  o s ta tn io  
z a m ie sz k a łe g o , o ra z  M arce leg o  W ie rz b ick ie g o , 
w e w si R a d l in ie  w K s. P o z n a ń sk ie m  u ro d z o n e ­
go  w e w si P ic h lic e  O k rę g u  W ie lu ń sk ie m  o s ta ­
tn io  zam ieszk a łeg o , z w ła sn y c h  fu n d u sz y  się  
u trz y m u ją c eg o , o k ra d z ie ż  o b w in io n y c h , a  p rz e d  
w y m ia rem  sp ra w ied liw o śc i u k ry w a ją c y c h  s ię , 
b a cz n ie  ś le d z iły , a  w ra z ie  u ję c ia  S ądow i tu te j­
szem u lub  n a jb liż szem u  o d s taw ić  z ec h c ia ły : R y ­
sop is  J u l i a n a  H uffm an , k a to lik ,  la t  m a 22 , w zro ­
s tu  i b u d o w y  c ia ła  d o b re j, w łosów  n a  g ło w ie  
b lo n d  d łu g ic h , c z o ła  ś re d n ieg o , n o sa  i u s t  m ie r­
n y c h , tw a rz y  śc ią g łe j, n o si fa w o ry ty  b lo n d , 
u b ra n y  w s ta %  le tn i p o p ie la ty  s u rd u t i sp o d n ie  
ca jg o w e . M arce li W ie rzb ick i la t  m a 31, k a to lik , 
żo n a ty , d z ie tn y , budow y  c ia ła  ś re d n ie j , w ło só w  
n a  g ło w ie  i w ąsów  b lo n d , c z o ła  ś re d n ie g o , u s t  
m ie rn y ch , b ro d y  o k rą g łe j.

P io trk ó w  d . 9 (2 1 )  M a ja  1862 r .
S ędzia  P rez y d u ją c y ,

A se so r  K o le g ia ln y , C h m ie leń sk i.

DONIESIENIA PRY W A TN E.

W  fa b ry c e  c u k ru  w  O stro w ac h  p o d  j 
J K ro śn ie  w icam i są  po d  k o rz y s tn e m i wn- jj 
jj ru n k a m i do s p rz e d a n ia  d  w n  K o m - *  ;i 
^pletiie kotły parowe ł na- [ 
i e/.Henii do liirli V»tiliera-| 

m l  z  c iśn ien iem  n a  trz y  a tm o sfe ry g  
i z d rz w ic zk a m i c z e lu śc iam i z ru sz tam i 1 
j lo p a le n isk a , w  s ta n ie  do u ż y tk u  z u p e ł-  j 
j n ie zd a tn y m
1 B liż e j o b ja śn ić  s ię  m o żn a , a lb o  n a  |  
j m iejscu  W  O s t r o w a c B i  a lb o  te ż j  
j w  % t a r f t z a w  i e  w K a n to rze  f a b r y - ^ |  
I ki p rz y  u lic y  L eszn o  N r  660  n a  p ie r-  
1 w szem  p ię trz e .

(N . D . 2 7 3 7 ) P o d a je  do p o w szech n ej w ia d o ­
m ości: iż  b ile ty  L o m b ard o w e  w y d a n y  za  N r. 
30 .497  3 0 ,477 , 3 0 ,8 0 4  i 3 0 ,5 9 7  p rz y p a d k o w o  
za g in ę ły .

W zy w a  się  w ięc p o s iad a c z a , iż b y  n a jp ó źn ie j 
w  6 ty g o d n i od  d n ia  13 C zerw ca r. 1862 to  je s t :  
o d  d a ty  o s ta tn ie g o  o g łó sz e n ia  z g ło s i ł  s ię  i p r a ­
wo p o s ia d a n ia  onegoż  w D y re k c ji L o m b ard u  
u d o w o d n ił, g d y ż  w p rze c iw n y m  raz ie  d u p lik a t  
b ile tu  w ydanym  z o s ta n ie  o sob ie  k tó re j n a z w i­
sko  zap isa n e  w  K sięg a c h  D y re k c ji.  (1 )

(N . D . 2631) P o d a je  do pow szechnej w iadom o­
ści, iż b ile t L om bardow y w ydany za N r. 17 ,905  
przypadkow o z ag in ą ł.

W zyw a się więc posiadacza  iżby  na jpóźn iej w 6 
tygodn i od dn ia  6 C zerw ca roku  1862 to je s t  od 
d a ty  osta tn iego  ogłoszenia zg łosił się i praw o po ­
s iadan ia  onegoż w D y re k c ji L om bardu udow odnił, 
gdyż w przeciw nym  ra z ie  d u p lik a t b ile tu  w y d a­
nym  zo stan ie  osobie, k tó re j nazw isko zapisanem  
w księgach  D y re k c ji.  (2 )

O S T R Z E Ż E N I A .

(N . D . 2 739)
N a  sk u tek  w yroku  T ry b u n a łu  C y w iln eg o  G u­

b e rn ii L ubelsk ie j z d. 18 (3 0 )  K w ietn ia  1862 r. 
podpisany P a tro n  p rz y  tym że T rybunale, w zywa 
n in ie jszem  w szystk ie  s tro n y  in te re so w a n e„k tó re  
mieć m ogą  pre tensje  do W ładysław a R oszkow ­
skiego z ty tu łu  jego  urzędow ania  jak o  R ejenta  
K ance la rji O k ręg u  K azim iersk iego , ażeby  z Pre " 
ten sjara i sw o jem i w ciągu  trzech  miesięcy od da ty  
ogłoszenia teg o  obw ieszczenia zg łosiły  się do kau ­
c ji przez Ignacego  W essel na  u rz ą d  tegoż R ejenta  
w ystaw ionej i w D ziale IV . pod N r. 12 W ykazu  
h y p o tecznego  d ó b r G łotw in lit. A . w O kręgu  K a­
zim ierskim  G ubernii Lubelsk ie j położonych, rz e ­
czonego Ignacego  W essel dziedzicznych w sumie 
z łp  3000  czyli rs. 4 50 ubezpieczanej, oraz aby 
p re ten sje  ja k ie b y  m ieć m ogli praw nie udow odnili, 
po upływ ie bowiem  zakreślonego  te rm in u , kaucja  
pom ieuiona na  ż ąd an ie  Ignacego  W essel w y k re ­
śloną zostanie.

L ublin  d . 8 (2 0 )  M aja 1862 r.

W alentow ie*.

(N . D . 2749) D o dzisiejszego D ziennika do­
łącza  s ię , W ykaz w yciągn iętych  losem dnia 30 
K w ie tn ia  (12  M aja) 1862 r., N um erów  C e rty fik a ­
tów  lit. A, w ystaw ionych przez B an k  P o lsk i na 
m ocy upow ażnienia R  td y  A d m in is tracy jn e j z dnia 
 ̂ (21) Listopada i 28 G rudn ia  (9 S tyczn ia ) 1837 /8  

r - w zam ’an  z a  O b ligac je  Cząstkow e z pożyczki 
150 m iljonow ej.

w D rukarni J. Jaworskiego. — Z a pozwoleniem  C enzury.


